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Wybory we Włoszech, Francji i Niemozech, 


We wtorek sejm Rzeszy niemieckiej 
wznowił swe prace, a od wyniku dyskusji 
nad polityką rządu zależy, czy wybory do 
nowej izby odbędą się w lecie, czy też zo- 
staną przyśpieszone i odbędą się już w 
kwietniu. Tak czy owak, w najbliższych 
miesiącach odbędą się parlamentar- 
ne w trzech wielkich państwach Europy 
środkowej, albowiem na wiosnę wyznaczo- 
no już wybory we Włoszech i we Francji. 
- Jalkież znaczenie mają te potrójne wy- 
bory? Jeśli idzie o Włochy, to rząd faszys- 
towski uczynił z aktu wyborczego czczą ko- 
medję. Już dziś wiadomo we Włoszech i na 


całym świecie, że faszyści „zwyciężą”, al- 


bowiem z góry zapewnili sobie większość 
mandatów przy pomocy potwornej, urąga- 
jącej. najelementarniejszym zasadom de- 


 mokratycznym, ordynacji wyborczej. Nie 
i borach, jako o swobod»- 


można mmówić..o. wy! ; 
nem wvpowiedzeniu woli i opinji ludności, 
tam, gdzie rząd „wybiera” przyszłych po- 
słów,.a ludność ma tylko zatwierdzić „wy- 
bór” rządu, gdzie niema wolrości zgroma- 
dzeń i agitacji, gdzie rząd i władze wszyst- 
kie stronnictwa opozycyjne traktują, jak 
wrogów i odpowiednio z niemi postępują. 
Wybory włoskie nie budzą tedy zaintereso- 
wania i nie zapowiadają niespodzianek, Co- 
najwyżej pewne okoliczności, jak np., jakie 
stronnictwa opozycyjne i w jakim .stosunku 
otrzymają przyznaną im łaskawie przez 
Mussoliniego % część mandatów, a także 
liczba głosujących wyborców —dadzą pe- 
wne pojęcie o ukrytej a steroryzowanej si- 
łe opozycji. Zasadniczo jednak wynik wy- 
borów jest przesądzony na korzyść partji 


ciągu będą kierowali polityką Włoch. Z te- 
gò. względu wybory włoskie żadnego nie 
posiadają zraczenia, jak bez znaczenia są 
„wybory”' -do sowietów w Rosji, 

Zupełnie inaczej ma się sprawa we 
Frarcji i w Niemczech. W obu tych kra- 
jach wybory odbędą się po wygaśnięciu o- 
kresu prawodawczego obecnych izb, zgod- 
nie z postanowieniami konstytucji, 

We Francji ludność wybierać będzie 
nowych posłów po raz pierwszy od jesieni 
1919 r. Nic więc dziwnego, że zaintereso- 
wanie wyborami jest wielkie, a walka wj: 
borcza zapowiada się bardzo gorąca. Nie- 
stety i we Francji nie będziemy mieli praw- 
dziwego odbicia woli wyborców z powodu 
niesprawiedliwej ordynacji wyborczej, z 
pewniającej premje, t. j. dodatkowe man- 
daty tym listom, które otrzymają najwięk- 


, szą ilość głosów. Do jakiego stopnia ten sy- 


stem wyborczy krzywdzi np. socjalistów, 
świadczy choćby to. że w wyborach r. 1919 


- na jednego posła z Bloku Narodowego przy- 


padało 8776 głosów, na jednego posła so- 
cjalistycznego zaś aż 25.000 głosów! 

W długiej walce parlamentarnej o na- 
prawę ordynacji, stoczonej przez lewicę, 
udało się. jedynie utrącić jedno zło poprze- 
dniej ordynacji, mianowicie t. zw, „listy 
cząstkowe”, polegające na tem, że partje 
mogły składać u centralnych władz wybor- 
czych, obok pełnej listy kardvdatów, tak- 
że osobre listy z małemi grupkami tychże 
kandydatów. | 

Niesprawiedliwość ordynacji wyborczej 
pociagnie za sobą to, że przeciw reakcyjne- 
mu Blokowi Narodowemu utworzy się blok 


lewicowy i w ten sposób zaostrzy się, a za” 


razem uprości się walkę wyobrczą. 
"Nie wdając się w przepowiednie co do 
wyniku wyborów francuskich, stwierdzić 


| 


| 


ł 
I 


jednak można, że szerokie masy wyborców 
'są bardzo wrogo usposobione do obecnej 
większości i że w żadnym razie Blok Naro- 
dowy nie może liczyć na takie zwycięstwo, 
jak w r, 1919. Zwłaszcza fakt spadku kur- 
su franka i podwyższenia w związku z tem 
podatków o 20% stał się groźnym argu- 
mentem wyborczym przeciwko Blokowi 
Narodowemu, fatalnie ponadto skompro'ni- 
towanemu odkryciem wielkich nadużyć, 

łnionych na, skarbie pod pozorem od- 
aka zniszczonych dzielnic. Takie „Doj- 
lidy” francuskie w przededniu wyborów 
nie przysporzą ósemce francuskiej wa- 
wrzynów. 

Ale i po za Francją wybory francuskie 
mają pierwszorzędne znaczenie że wzślę- 
du na przyszłość polityki zagranicznej te- 
go kraju i układu stosunków w Europie. 
Wybory te rozstrzyśną, czy polityka ta 

ójdzie po linji dotychczasowej, -po linji 
*oincarego, czy też zawróci w inną stro- 
nę, przechylając się ku linji polityki obec- 
nego rządu angielskiego. 

Ostrożna i kurtuazyjna taktyka -Mac 
Donalda w stosunku do Francji wytworzy- 
ła między Anglją i Francją atmosferę ła- 
godniejszą, niż za poprzednich rządów an- 


* gielskich, ale nie trzeba się łudzić, aby Mac 


_ rządzącej i przywódcy tej partji, zasiada- , 
` jący w rządzie, a nie parlament, w dalszym 


| 


| 
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Donald i Poincare mogli uzgodnić swe za- 
patrywania i programy w najważniejszych 


sprawach polityki międzynarodowej. Nie 
omylimy się, twierdząc, że między Mac 
Donaldem i Poincarem istnieje ciche „za- 


wieszenie broni", mające swe źródło z je- 
dnej strony w połowiczności zwycięstwa w 
Partji Pracy, jako mniejszości w Izbie 
Gmin; a z drugiej strony w oczękiwaniu na 
wynik wyborów francuskich zarówno przez 
Mac Domałda, jak Poincarego. Ale taki 
'stan tymczasowości długo trwać nie może 
i wybory francuskie położą mu kres. 

Ą skoro już mówimy o znaczeniu wy- 
borów francuskich: d!a- przyszłego układu 
stosunków europejskich, należy podkreślić 
doniosłą rolę, jaką odegrają w tym sa 
względzie wybory niemieckie. Istnieje tu 
ścisby związek i oddziaływanie wzajemne. 
Zwyciestwo reakcii niemieckiej bvłoby dla 
demokracji angielskiej i francuskiej zapo- 
rą na drodze do uzdrowienia stosunków 
europejskich, a gdvby i we Francji reakcja 
utrzymała swą dotychczasową większość 
parlamentarną — ój europejski - byłby 
poważnie zagrożony. 

I tu Mac Donald w stosunku do Nie- 
miec zachowuje się wyczekująco, mając ku 
temu aż nadto powodów. Albowiem sytua- | 
cja w Niemczech jest wciąż niepewna, a- | 
tmosfera polityczna jest zatruta i zagmat- 
wana. Ostatnie wybory do ciał samorzą- , 
dowych w Saksonii, do sejmów w Turyn- | 


gji i Meklenburgu wykazują znaczne prze- |. A 
' ziła i naraża przemysł niemiecki na straty, 


sumięcie nastrojów ludności ku skrajnej 
prawicy i skrajnej lewicy. O ile wybory 
do sejmu Rzeszy dałyby podobny wvnik. 
nastąpi siłą rzeczy zbliżenie angielsko - 
francuskie, wymierzone przeciwko Niem- 
com, a sprawa uzdrowienia Europv środ- 
kowej znowu napotkałaby przeszkody i 
tamy. 

Poruszamy tu jedno -tvlko zacadnie- | 
ńie odszkodowań, jako najdonioślejsze, w | 
stosunkach francusko - niemiecko - angiel- | 
skich. Ale, rzecz jasna, taki czv inny wv- | 
nik wyborów we Francji i Niemczech, 
wpłynie decydująco na los wszystkich in- i 
nych spraw, jak np. stosunku do Ligi Na- 
rodów. do Rosji sowieckiej, do sprawy roz- | 
brojenia i t p. y R: 

Wpłynie też na stosunek do Polski. | 


Kasa czynna od il do 2. 


I tu stwierdzić należy, że jakikolwiek był- 
by wynik wyborów w obu krajach, nie u- 


wolni to Polski od konieczności prowadze- | dzących wyborach zwyciężyła demokrac 

nia samodzielnej, jasno sformułowanej po- | Francji i Niemiec. ne 
lityki zagranicznej, ale zarazem stwierdza- j J.M: B. < 
my, że polityka taka ma najwięcej szans na "ZA 


O płacę i pracę robotnika. 


(Dyskusja w Radzie Gospodarczej), 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady g 
spodarczej toczyła się w dalszym ciągu dy- 
skusja nad zagadnieniem płac robot..iczych, 

Tow. Stańczyk, powołując się na sze- 
reg przykładów, przedstawił, że płace obec- 
re nie wystarczają na zaspokojenie najpry- 
mitywniejszych potrzeb robotniczych. Qb- 
niżenie ich zepchnęłoby gobotników. do roli 
nędzarzy i zniszczyłoby na dłużie lata zdol- 
rość wytwórczą narodu. Już dziś choro»0- 
wość na skutek niedożywiania się wzrosła 
w niesłychany sposób — obniżka płac mu- 
siałaby w tej mierze wywołać wprost. katar 
strofałne następstwa. Obniżenie kosztów 
produkcji możliwe jest tylko przez udosko- 
nalenie środków technicznych produkcji, 
które w większości przedsiębiorstw są zu- 
pełrie przestarzałe. Na przykładach, za- 
czerpniętych z kopalni węgla, wykazuje w 
jaki sposób obecny stan zaniedbania ko- 
palni odbija się na wydajności pracy robot- 
ników, Z»całą energją przeciwstawił się 
mówca nieszczęśliwym projektom Ligi pra- 
cy w kierunku przedłużenia czasu pracy, 
zapewniając, że próby takie musiałyby wy- 
wołać walki ze strony robotników, które w 
następstwie przyczyniłyby się nie do wzmo- 
cnieria, lecz osłabienia naszego życia eko- 
nomicznego. W jaki sposób rozumni przed- 
siębiorcy zapatrują się na wartość długie- 
go dnia roboczego, świadczy rajlepiej zda- 
nie znanego ekonomisty, a równocześnie 
przemysłowca niemieckiego Boscha zegjtut. 
gartu: 

„Nieszczęściem jest, że jeszcze dziś 
mamy masę przedsiębiorców, którzy myślą, 
iż przedłużeniem dnia roboczego uratuje- 
my życie gospodarcze Niemiec z obecnego 
upadku. Są to ci kapitaliści, którzy nie chcą 


myśleć o technicznem doskoraleniu swcich : 


przedsiębiorstw i racjonalnem zor:swiz0- 
waniu metod pracy, z lenistwa do myślenia 
i niechęci do chwilowego wydatku pienięż- 
nego, któryby się wkrótce stckrotnie opła: 
cił, idą po starej, a tak do celu nie prowa- 
dzącej drodze przedłużenia dnia pracy. 


| 8-godzinny dzień pracy — kończy dr. B. 
| swoje wywody &— jest dla naszego przemy- 


słu nietylko koniecznością, ale i błogosła- 
wieństwem dla naszego ludu", } 

Dr. Bosch pisał to w okresie wprowa- 
dzania 8-godzinnego dnia pracy, Zwolenni- 
ków tej opinji jest w Nienczech coraz wię- 
cej, bo stała wa'ka, . spowodowana wpro- 
wadzeniem 8-godzinnego dnia pracy, nara- 


które przez kilka lat nie dadzą się poweto- 
wać, , : 

Stanowisko, zajęte przez naszych to- 
warzyszy, poparli zgodnie wszyscy przed- 
stawiciele 
ków: poseł Gdyk (Ch. D.) i poseł Brzeziń- 
ski (NP. R.), który wykazał, że w całem 
Poznańskiem płace robotnicze, poza niedo- 
liczeniem 32-procentowego wskaźnika za 
drugą połowę styćznia, zostały wszędzie 
obniżone o 35%. W prowadzonej żywej dy- 


,skusji zaznaczyły się naogół dwa stanowi- 
| ska: 


s zupełnie odosobnione stanowisko 
przedsiębiorców, które. uzasadniali p. Na- 
tanson i Okolski, dopatrując się jedyneśo 


| ratunku dla przemysłu w obniżeriu płac 


robotniczych, — i stanowiska utrzymania 


á 


robotników bez różnicy kierun- ` 


Ceny oyłoszsń: Sj 
se wtekście (przed kran.) Mk. 251090 
E_Nekrolofi „ 103039 
S zwyczajne „ 150000 
9 drobne za jeden wyraz „ 1200303 
e Ceny ogłoszeń należy rozinizś 
e za wiersz wysokości ( milinstra 


Lia poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% irożej 
* Fartazyjne I labele (bilanse) 5J5 „ 
Ogloszenia przyjęte po zaimkaląciu 
Administracji o 10% drozej z4 
Każda nowa po iwyżka taryfy obowią: 
zuje wszystkie przyjęle ogłoszenia ad 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zas 
wiadomienia (2033 
Za terminowy druk ogloszeń Admini" 
stracja nie odpowiada. ej 


U 


7 230.000 me 


powodzenia przy panowaniu demokracji ł 
że w interesie Polski leży, aby w nadcho- 


możliwie wysokich płac robotniczych, za 
mowane przez przedstawicieli robotnikó 
pysia: nauki i czynniki rządo 
uż samo to ugrupowanie jest najlepsz: 
dowodem, że dążrość przedsiębiorców 
obniżki płac wygika jedycie z czysto er 
tycznych motywów, podczas gdy w int 
sie klasy robotniczej, szerokich warstw 
ności, rozwoju przemysłu, naszego ż 
ekonomicznego i państwa leży coś wrę 
przeciwnego. To też głosy przedsiębiorców _ 
broniących jedynie swojej własnej sprawy * 
i kieszeni, były bardzo słabe: AD: 
P. Oko!ski, objaśniając jeszcze 
przytoczone przez siebie na poprzednie 
posiedzeniu daty, oświadczył, że daty | 
„nie są statystyką i nie mają ścisłości na 
kowej”, niemniej przeto żądał przyję 
tych dat bez zastrzeżeń i uznania na Ñ 
podstawie, że płace robotnicze, jako 
sze, riż za granicą, winny być w interes 
przemysłowców obniżone. Okoliczność, i 
w przemyśle żelaznym, który reprezento 
właśnie p. Okolski, koszta robocizny 
szą zaledwie 7% ogólnych kosztów pro: 
cji, i że nawet zmnięjszenie ich nie m 
się odbić w większej mierzę na potani 
produkcji, p. Okolski zbył kilku frazes: 
W wywodach tych poparł przedsta 
przemysłu metalowego — przedsta 
przemysłowców łólzkich oraz p. Natat 
jako przedstawiciel przenysłu papiernicz 
go. Stojąc na tem samem stanowisku, 
poprzednicy p. Natanson, napiętnował 
dnak, jako „niegodne nadużycie”, płace 
niestety, bardzo częstych dotąd w Po 
płac w wysokości 1 do 2 miljonów, 
mieszczanie robotników w mieszkaniach, 
tóre w większości swej nie są godne ludzi. 
Wprost odmienne sn zajeli 
, przedstawiciele rauki. Prof. starecki 
wystąpił, jako gorący obrońca angiels 
soboty, domagając się jedynie zmniejszenia 
liczby świąt, zwłaszcza tych, które 'przypar 
dają w środku tygodnia. Prof. Brze ki 
stwierdził, że twierdzenie, jakoby płace w 
Polsce były wyższe, niż za granicą, jest z 
gruntu fałszywe. Przeludnienie w Polsce, 
| przy niskim stosunkowo pozionie kultural- 
| nym, musi powodować obniżkę plac. Ob EE 
| ten należy zwalczać, nie zaś go popiel 
Co do przedłużenia czasu pracy, to nie 
czy przedsiębiorcy rozważyli fakt, że 
i to pociągnąć za sobą wzmożenie 
produkcji, na którą prawdopodobnie 
znalezionoby zbytu, zwłaszcza przy ob 
| piu płac robotniczych, Potanicnie prod 
| cji — stwierdza mówca, zgodnie z, przed- 
| stawicielami robotników — może nastąpić 
| tylko przez udoskoralenie techniki i lep 
organizację pracy. Jako jeden ze skute 
| nych środków uznaje również zniesienie 
datków pośrednich, co musiałoby pota 
towar i wymódz jego konsumcję. U! 
w dochodach, powstały na skutek tego 
skarbu, wyrównałby się przez więk 
. wpływ podatków bezpośrednich z prze 
słu i ubytek wydatków na bezrobotnych. 
P. Kempner potwierdzał również, że twier= 
' dzenie, jakoby płace w Polsce były wyż 
niż za granicą, jest fałszywe. Hasło obni 
nia płąc z Rady gospodarczej .wyj 
. powinno i . Panowie przen 


muszą zrozumieć, że na nich spoczywają 
rówuj eż pewne obowiązki. Był okres, kiedy 
produkcja przynosiła zyski, — dziś trzeba 
pra ze stratą; przemysł w Polsce ma 
, widoki przed sobą — i ten okres kry- 
, przejść musi, jeśli chce doczekać żni- 
zbierać plony. Zresztą w większości 

łów robocizna stanowi zaledwie 
bączny procent kosztów produkcji i o- 
z nie przyczyni się do potanienia 

W, _ 


11] 


Poważny ton dyskusji zamącił jeszcze 
p. Drzewiecki, który twierdził, że wszę* 
uważają go „za humorystę lub mania- 
— on jednak za takiego się nie ma, — 
tępnie złożył dłuższe sprawozdanie z 
łalności Ligi pracy, kończąc z maniac- 
uporem żądaniem przedłużenia dnia 
Po wyczerpaniu dyskusji, rezultaty jej 
cili a Grabski i kier. min. pracy Simon. 
P. Grabski oświadczył, że wobec tego, 
zaznaczyły się tu dwie opinje, nie 
, powziąć jakiejś jednolitej uchwały—. 
o to uważa za konieczre, by Min. pracy 
alszym ciagu prowadziło swą dotych= 
asową politykę w kierunku obrony obec- 
ych płac przed obniżką. W dyskusji wy- 
ęto trzy żądania, Pierwsze — to powrót 
płac przedwojennych. Zapomina się tu 
iak, że ra terytorjum Polski były płace 
akie, z których najmniejsze były w za- 
rosyjskim. Dziś przy wysuwariu tego 
ia bierze się pod uwagę właśnie pła- 
zaboru rosyjskiego, co ogół robotników 


Obecnie w przemyśle włókienniczym 
e zatarg bardzo charakterystyczny 0 
za robotę akordową. Zatarg ten do- 
wadził do strajku, trwającego już od kil- 
u dni w większości fabryk wełnianych w 

zi. Wśród strajkujących, a także wśród 

czy zawodowych panuje wielkie roz- 
enie i oburzenie na fabrykantów za 
błudne i prowokacyjne stanowisko w 
wie zawartej umowy, a 
Dn. 6 lutego r. b, została zawarta umo. 
przy udziale dyrektora Departamentu 
nysłowego p. Dąbrowskiego, głównego 
k$ora p. Klotta, oraz jęgo zastępcy p. 
owskiego. Umowa ta w trzecim punk- 
opiewa wyraźnie, że płacę robotnika 
órzowego o stawce podstawowej 25 
określa się na 2.66 złotych sclekichi 
płace będą obliczone w tym samym 


powyższego wynika M ię że wszyst- 
łace w przemyśle włókienniczym, tak 
ikowe, jak i akordowe, mają być obli- 
w tym samym stosunku, 

W innych pumktach umowy nie ma nic 
żeby place w akordzie miały być 
czone w inny sposób, Dopiero teraz 
obłudnie i wykrętnie interpretują to 
nysłowcy. Należy stwierdzić, że 
ikładów w obecności przedstawicieli 
u rikt z przedstawicieli przemysłow- 
nie poruszał, ani nie robił żadnych zar 
żeń co do innego sposobu przeliczania 
w akordzie. 

azajutrz po zawarciu wmowy zebrali 
dstawiciele przemysłowców i robot- 
„w colu ustalenia stosunku i sposobu 


enia płac na podstawie trzeciego punk» 


| umowy, ' | s 
Ustalono, że stosunek do stawek pod- 
rych wyraża się w liczbie 34.13 % i 
wobec tego do wszystkich płac w prze” 
e włókienniczym z czasu przed zawar- 
umowy trzeba dodać 34.13% i płace 
aloryzować, t. į. przeliczyć na złote, 
Organizacje przemysłowców: 
zlecenie swym członkom, żeby w tych 
ach, gdzie praca robotników była 
jniejsza, , obniżyć im płace z okazji 
iczania ną złote, a musi to być praw- 
bo organizacje przemysłowców oficjal- 
podtrzymują zarządzenia tych fabryk, 
jest zatarg. 
Postępowahie fabrykantów należy 


łamią umowe, zawartą przy współ- 
_ przedstawicieli Rządu, Cóż wobec 


blizka i zdaleka. 
RONOWIE WĘGLOWI POD PRĘ- 
| GIERZEM. 


Mało mówimy o Senacie i najczęściej 
tnie. Ma to swoje źródło w stosunku 
i demokracji do samej zasady Sena- 
o izby prawodawczej. Senat jest na- 

y „rudymentem”, „wyrostkiem ro- 
owym”, „przeżuwaczem '. Wszystkie 
ril rzezwiska nie usuną Senatu z 
ólnego ch naszej machiny prawo- 
vczej. Senat istnieje i dzieją się w jego 
rzeczy niekiedy wcale ciekawe. Na 
niem naprzykład posiedzeniu sprawa 
yzny węśla, pochodzącego z kopalń 
skich, zasługuje na to, aby o niej cały 
wiedział. Dyskusja ta w całej pełni 
miła przerażające skutki zmowy naj- 
szych baronów węglowych Minister 


ROBOTNIK piątek, 29 lutego 1924 r. 


musi odczuć, jako pogorszenie swego poło- 
żenia, Robotnicy nie ą poprzestać na 
niskich płacach rosyjskich, zmuszanie ich 
do tego odczuliby słusznie jako dotkliwą 
krzywdę 


Drugie żądanie — to żądanie, by płace 
przedwojenne nie przekroczyły azane- 
go wskaźnika drożyźnianego. To stanowis- 
ko też nie jest słuszne. Byłoby to uwiecz- 
nianie płac przedwojennych i przedwojen- 
nego poziomu życia klasy robotniczej, któ- 
ra przecie ma prawo dożyć do leps wa- 
runków bytu. Nie wie, jak te sprawy wy- 
glądają za granicą — ma jednak wrażenie, 
"że pod tym względem dokonał się za grani; 
cą zwrot na korzyść klasy robotniczej, 

Ważny jest jednak trzeci wzgląd—to 
jest utrzymywanie płac w poszczególnych 
przemys na równi z płacami tych sa- 
mych przemysłów za granicą. * 
` Konferencję Eng o he p. Simon, wska- 
zując, że płace nie były dotąd nigdy i nie 
są regulowane jakąś świadomą polityką. 
Pod tym względem jest istny chaos, naogół 
jednak płace robotnicze w Polsce są niskie 
i stosowanie do nich jedynie wskaźnika 
wzrostu cen hurtowych, który wedle wyka- 
zu wynosi obecnie 112% — jest niemożli- 
we, gdyż w życiu robotniczem nie ceny hur- 
towe, lecz detaliczne, odgrywają: rolę — a 
te wzrosty bardzo znacznie wyżej. Ministe- 
rjum pracy dążyło i dążyć będzie do regu- 
lacji płac z uwzględnieniem w pierwszym 
rzędzie potrzeb ludności robotniczej. 


+ 
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atang w przemyśle włkiemiczjn. 


tego Rząd zamiierza zrobić, żeby zmusić 
fabrykantów do wykonywania zawartej u- 
mowy ? ć 

W tej sprawie przedstawiciele Zw. za- 
wodowych w początku zatargu zwrócili się 
| do inspektora ckręgowego p. Wojtkiewicza 
| w Łodzi. P, inspektor nie spieszył się. 
piero, gdy zatarg doprowadził do częścio- 
wego strajku. p. inspektor zwołał konferen- 
cję z przedstawicieli przemysłowców i ro- 
botników, która się odbyła w zeszłym ty- 
p: lecz nie dała pozytywnych wyni- 

w. 

Dwukrotnie interwerjowałem w Mini- 
sterjum pracy, a także w Min. przemysłu 
i handlu. Obiecaną poparcie robotników i 
wydanie przez Rząd urzędowej interpreta- 
cji umowy, na co czekamy. 

"Wczoraj dn. 28 lutego w Łodzi odbyła 
się ponowra konferencja przedstawicieli 
przemysłowców i robotników. Przemysłow- 
cy oświadczyli, że obstają przy swojem 
pierwotnem stanowisku, Inspektor okręgot 
wy nalegał na przemysłowców, żeby ustą- 
pili i oświadczył się za opinją robotników. 
Konferencja przybrała charakter ostry inie 
| doprowadziła do porożumienia. 
| Związki zawodowe od dziś 29 lutego 
| zdecydowa!y ogłosić ogólny strajk w prze- 

myśle włókienniczym dla poparcia robotri- 
ków akordowych. Strajk ten sprowokowali 
| swojem postepowaniem kapitaliści, którzy 
| ponoszą całkowitą odpowiedzialność za 


U 
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1, 
| Kapitaliści wiedzą, że robotnicy są w 
strasznych warunkach nędzy i głodu z po-` 
| wodu kryzysu, więc ignorują w sposób bez- 
| wstydny umowę. Mimo, że robotnicy pracu- 
| ją 2—3 dni w tygodniu, że mieli otrzymać 
, podwyżki z tytułu wskaźnika 122%, a przy- 
ią. ri tylko 34.13%—mimo to kapitaliści 
= dobitkę nawet tę umowę bezwstydnie 
| łamią. 

Wogóle pp. przemysłowcy łódzcy nic 
sobie nie robia ze ich najuroczystszych 
zobowiązań. Na konferencji przy zawiera” 
niu umowy oświadczyli, że obniżą cenę to- 
warów od 30—40%. Okazuje się, że tego 
zobowiązania nie dotrzymali: początkowo 
obniżyli bardzo mało.a od 16 b, m. podwyż- 
szyli ponownie do 20%, chociąż mają tanią 
robociznę, a i wegiel znacznie iał, 

Robotnicy łódzcy strajkiem zniewolesi 
są zmuszać przemysłowców do uszanowa- 
nia umowy. Czyż Rząd będzie milczał? 

e A. S. 


l 
| 
| 
j 


- 


handlu i przemysłu stanął w obronie robot- 
| ników, podkreślił ich dobrą wolę, ich ofiar- 
ny patrjotyzm, Przeciwstawił tę dobrą wo- 
lę tę zdolność do ofiary — egoizmowi ba- 
ronów, którzy wymieniwszy góry węgla na 
góry złota, złożone w słynnych podziemiach 
Banku Angielskiego, — teraz, gdy państwo 
imperatywnie domaga się obniżenia cen 
węgla, wołają: niechaj robotnicy wyrzekną 
się trzeciej części zafłobków. Pan Kiedroń, 
minister reprezentujący handel i przemysł 
= czuł się zniewolony zaprotestować 
przeciwko temu cynizmowi, Wystawił on 
piękne świadectwo pracowitości i szlachet- 
ności górnika śląskiego i objektywizm mini- 
stra zaszczyt mu tylko przynosi. 
Senator Kowalczyk podkreślił i uwy- 
puklił cechy robotników i ich wyzyskiwa- 
czy, zauważone i zaznaczone przez mini- 
stra Nałał farby w żyły kreślonych przez 
ministra. zbiorowych portretów. O'powie- 
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wydajność pracy w kopalniach śląskich 
jest mniejsza, niż przed wojną (wina jest 
tu zgoła poza sierą wpływów robotni- 
czych!); opowiedział o polityce baronów i 
„Skarbofermu',„. Roztoczył obraz 'tak 
nury, że i socjalista nie nakreśliłby bár- 
dziej piekielnego. Z dalszych kątów pół- 
oświetlonej sali sejmowej zaczęły wyłazić 
ponure cienie w zmowie będących kapita- 
listów: cienie niemieckie, francuskie, pol- 
skie — dzika sarabanda kapitału między- 
kot 2 4 odna uwiecznienia w scenach 
piekielnych, „Fausta'* czy „Mełista”. God- 
ra, być może i kinematografu, gdzie prze- 
cież ku wychowaniu młodych pokoleń po- 
kazują niekiedy zebrania umawiających się 
a aw czarne maski, sztylety, krót- 
ie słowa — „kiedy, gdzie, kto”. 

Ile radości było w kraju, gdy Śląsk 
Górny został wcielony do państwa Pol- 
skiego. Lud od sześciuset lat oderwany od 
macierzy polskiej za sprawą zniemczałych 
Piastowiczów, lud od sześciuset lat jęczący 
w niewoli junkra, niemieckiego księdza i 
niemieckiego kaiptalisty, lud, który mimo 
całej miażdżącej siły germanizacji zacho- 
wał i wiarę i język i tęsknotę do macierzy 

olskiej, który, aby tę tęsknotę zaspokoić, 
rwawił się w rewolucjach j powstaniach, 
potajemnie uczył się po polsku, odrabiał 
długie lata więzienia za to, że głosował na 
Polaka i socjalistę, stał się obywatelem 
polskim j dziś w krwawym trudzie opłaca 
szczęście, o którem marzył... Płaci wszyst- 
kie podatki pośrednie i podatek inflacyjn 
s dla kapitalistów przeznaczony, do ic 
kas ośniotrwałych spływający, podatek, 
który tyle nowych w Polsce fortun zbudo- 
wał! Lud, który nic od państwa nie otrzy- 
mując, nawet aprowizacji nie mając dosta- 
tecznie zapewnionej, cierpiąc głód — godzi 
się sam na redukcję godzin pracy i reduk- 
cję płacy w przekonaniu, że ta jego ofiara 
pomoże budować w pewnej mierze podsta- 
wy jego marzenia całowiekowego: Państwo 
Polskie — dziś jest tylko igraszką w rę- 
kach potwora ASPET EER w któremu 
Hobbes nadawał imię Lewiatarfa, a my po- 
prostu nazywamy Kapitałem. Zaś państwo 
milczy. Państwo jest na usługach Kapita- 
łu. Kapitał ma na usługi swoje wszystko: 
policję, wojsko, adwokatów, wczorajszych, 
a może i jutrzejszych ministrów. Kapitał 
trafi wszędzie. Wszystkie wrota otwierają 
się przed osłem, naładowanym złotem — 
uczył jeszcze Filip Macedoński w czasach, 
kiedy największy filozof starożytności Ary- 
stoteles uczył jego syna Aleksandra. I dla- 
tego trzeba było trzy lata czekać, zanim 
w polskiej izbie prawodawczej podniósł się 
głos oskarżyciela zo" senatora, 
przeciwko zmowie iążąt na Pszczynie 
(Pless), Henklów von Donnersmarck. Ho- 
henlohów i ich dyrektorów. 

Słuchając tych rozpraw, sekundując 
głosowi sumienia, który wydobywał się z 
sumienia senatora — przyglądając się cie- 
niom pełzających ku trybunie senackiej 
wampirów, słuchacz myślał o historji na- 
turalnej Kapitału. 

Św. Jan Złotoustym zwany mawiał: 
„kto zacz jęst bogacz? Jest to złodziej, al- 
bo syn złodzieja (fur aut furis filius)”. Po- 
dobnie wyraził tę myśl przed stu laty wiel- 
ki poeta niemiecki Goethe: „Skąd majątek 
ojca twego?" ; 

— Otrzymał go w spadku po dziadku. 

— A dziadek? 

— Fyre h rx swoim ojcu. 

— A pradziadek i 

— Ukradł..." 

My, wychowani w świecie idei mark- 
scwskich, mówimy eufemistycznie: pier- 
wotna akumulacja kapitału, 

I dlatego dziwiło nas, ŻE na ławie mi- 


'nistrów nie było ministra sprawiedliwości. 


Przypuszczamy, że na najbliższej Radzie 
ministrów p. minister handlu opowie o 
zdemaskowanej na trybunie senackiej zmo- 
wie baronów węglowych. Na komisji senac- 
kiej senator Hempel opowiadał, że dyrek- 
tor Skarbofermu, Francuz, ostrzegał prze 

chciwością i cynizmem „Niemców” władze 
polskie, Gdy po kilku tygodniach stwier- 
dził zupełną obojętność tych władz — 
przyłączył się do Niemców i pierwsze gra 
skrzypce w tej orkiestrze piekielnej licy- 


„ tantów w kierunku podniesienia cen węgla. 


Wtedy jeden z senatorów zawołał: ależ to 
rzecz prokuratora... 
dlątego dziwi nas, że na posiedzeniu 
Senatu nie było — ministra sprawiedliwo- 
ści. Rozmowy, prowadzone na kraj cały, 
na świat cały z trybuny Senatu, muszą zna- 
leźć sankcję, I sankcję tę tylko sąd Rze- 
czy olitej wyznaczy! może. Sąd sumie- 
nia pu zj Y — wypowiedział się w Se- 
nacie. Teraz kolej na prokuratoral 
i Henryk Bezmaski. 

PERE D A OSTRO ga E dów) 

Opierając się na zupełnie niedokładnem, a nie- 
kiedy wprost fałszywem sprawozdaniu Pata z prze» 
mówienia tow, Posnera w senackiej komisji spraw 
zagr. wczorajszy „Kurjer Poranny“ wysnuł zd 
miewający wniosek. że ,w praktyce rezczy daleko 
idąca rezerwa wobec ścisłego sojuszu z Państwami 
bałtyckiemi i ton rezygnacyjny w stosunku do 
Gdańska - charakteryzuje stanowisko” — P, P, S 
i N, DJ 

Musimy wobec tego stwierdzić, że taka charak. 
terystyka naszej polityki w tych sprawach jest dzi. 


dział z dużą znajomością rzeczy, dlaczego | wsie — lekkomyślna, 


A 
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Bezrobocie. 


Rejestr bezrobotnych w Warszawie, 


Według danych posiadanych przez P. U. 
P. P. ilość zarejestrowanych bezrobotnych 
sięga w chwili obecnej w Warszawie 7.600 o- 
sób. Liczba bezrobotnych zaczęła wzrastać 
stopniowo przed dwoma miesiącami i wywo- 
łana została głównie z powodu: 1) redukcji 
pracowników przeważnie w przemysłach me- 
talowym i włókienniczym Otaz w innych ga- 
łęziach i 2) przerwą robót budowlanych, wy- 
wąłaną mrozem. (b.). zt 


C 


Sprawy skarbow 


Zapisy na akcje Banku Polskiego. 

Na listę-akcjonarjuszów Polskiego Banku 
Emisyjnego zapisał się wczoraj między inne- 
mi Magistrat m. Poznania, zakupując 100 ak- 
cji Większe ilości ponad 100 akcji zaktpiło 
kilka fabryk. Po 25 akcji, dających prawo 1 
głosu, wzięło kilku obszarników. 


Przymusowe ściąganie podatku majątkowego. 

Ponieważ w dniu 25 b. m. upłynął termin 
ostateczny wpłacenia pierwszej raty drugiej 
zaliczki na podatek majątkowy, a wielu po- 
datników dotąd uchyla się od dobrowolnego 
wypełnienia tego obowiązku, od dnia 26 b. m. 
rozpoczęło się przymusowe egzekwowanie 
należności. P 

W ciągu dwu dni 26 i 27 b. m. w samej 
Warszawie dokonano 2200 przymusowych za» 
jęć majątku ruchomego opieszałych podatni= 
ków. W 50% zajęć zaległość podatkowa za- 
płacona została natychmiast; około 10% po- 
datników wykazało się kwitami P. K. O lub 
P. K. K. P., iż podatek opłacili w przeddzień, 
o czem urząd skarbowy nie został jeszcze po- 
wiadomiony. U pozostałych, którzy nie mieli 
dostatecznej ilości gotowizny,w domu, dokoa 
nano zajęcia mebli i wyznaczono termin ich 
sprzedaży w drodze licytacji w myśl instruk- 
cji egzekucyjnej. 

Ponadto ministerjum skarbu rozesłało na 
prowincję telegraficzne polecenia dokonywa- 
nia w ten sam Sposób licytacji, bowiem tylko 
bezwzględność w tym kierunku pozwoli za- 
mknąć budżet lutego bez deficytu i opraco- 
wać bezdeficytowy preliminarz na marzec r.b. 


Drożyzna. 


CHLEB TAŃSZY, ALE... GORSZY. : 

Poddanie kalkulacji piekarskiej ścisłej 
kontroli wywołało wprawdzie obniżenie ceny 
chleba o 25.000 mk. na 1 kg., piekarze jednak 
zaczęli wypiekać chleb z gorszej ciemniejszej 
mąki, rzekomo pochodzącej z młynów pros 
wincjonalnych. 

Chleb ten sprzedawany jest po 620.000 © 
mk. za 1 kg. 


TANIEJE MASŁO — DROŻEJĄ INNE 
TŁUSZCZE. 

Mimo względnego spadku ceny masła 0- 
raz stabilizacji kursu walut obcych, ceny tłus 
szczy roślinnych, znajdujących szerokie za- 
stosowanie u gospodyń warszawskich, mają 
z niewiadomych przyczyn tendencję zwyżko- 
wą. W okresie największej hossy kursu wa- 
lut obcych % kilogramowa paczka jednego z 
gatunków tłuszczy roślinnych kosztowała 2 
miljony marek. Obecnie za taką samą paczkę“ 
żądają detaliści 2 milj. 300 tys. mk., a tu i 
owdzie nawet 2 milj, 500 tys. mk. Stanowi to 
zwyżkę około 25%. Oddział walki z lichwą 
winien zainteresować się osobliwą w tej dzie- 
dzinie kalkulacją handlujących. (b.). 

MIĘSO ZNOWU DROŻEJE. 

Wydział zaopatrywania magistratu m. 
Warszawy znowu podniósł cenę mięsa woło- 
wego i wieprzowego i sprzedaje polędwicę 
po 5 miljonów (cena poprzednia 4.800.000), 
inne gatunki mięsa wołowego po 3 milj. 900 
tys. mk. (3 milj. 800), słoninę po 3 milj. 806 
(3.600.000), boczek po 3.600.000 (3 milj. 400) i 
sadło po 4 milj. 500 tys. mk. (4 milj. 400 tys. 
mk.). (b.). 


Wygrana pracowników 
- aptekarskich. 


Niedotrzymanie umowy przez właścicieli 
aptek zostało rozpatrzone przez Sąd rozjem- 
czy dn. 26-go b. m. Z ramienia Związku pra- 
cowników aptecznych występował adwokat 
Lewy, z ramienia właścicieli aptek adwokat 
Kloszowski. Pracowników reprezentowali tow. 
poseł Praussowa i członkowie Zarządu Związ- 
ku pracowników aptecznych. 

Orzeczenie sądu rozjemczego brzmi: 

Sąd rozjemczy w osobach przewodniczącego 
p. Tadeusza Ulanowskiego, naczelnika Wydziału 
‘nin. pracy i opieki społ. oraz członków p.p. Ata» 
nazego Bardzkiego, %onsulenta prawnego min. 
sprawiedliwości i d-ra Józefa Kowaliczewskiega, 
naczelnika Wydziału min. epraw wewnętrznych, 
na posiedzeniu z dnia 22 lutego 1924 r, po wysłu= 
chaniu przedstawicieli właścicieli aptek i pracowe è 
ników - farmaceutów, postanowił co następuje: | 
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Zważywszy, że: 
1) aczkolwiek taksa laborum stanowi ważny 
zrymmik dla kalkulacji właścicieli aptek, to jednak 
mie ona wyłącznie decyduje o ich możności plat- 
mczej; 
t 2) taksa laborum ani w umowie z dn. 19 listo- 
pada 1923 r„ ani w prawie żadnej « poprzednich 
nie była traktowana, jako warunek, od którego 
Ibyłoby uzależnione wykonanie samej umowy; 
? 3} wypowiedzenie umowy przez wiłaścicieli ap- 
Itok nastąpiło dnia 14 stycznia 1924 r., wobec cze- 
igo bieg jego zaczyna się od dnia 1 lutego; 

Sąd rozjemczy orzeka: 
umowa z dnia 19 listopada 1923 r. obcłwiązuje do 


'dnia 30 kwietnia 1924 r. włącznie i do tego dnia, 


płace pracowników winny być regulowane ną za- 
'sadach, przewidzianych w tej umswie. 

Wyrok ten ma poważne znaczenie, bo 
poucza, że umowy zbiorowe muszą być wy- 
konywane przez obie strony, choćby jednej 
stronie to się nie podobało. Właściciele aptek 
ipragnęli nie stosować się do umowy, ponie- 
waż „taksa laborum" (taksa lekarstw, przez 
władze zatwierdzona) przy kalkulacji złoto- 
'wej dała pewną minimalną różnicę na nieko- 
rzyść właścicieli aptek. Sąd rozjemczy moty- 
wów właścicieli nie uwzględnił i ważność u- 
mowy w swym wyroku zatwierdził, 


Barbarzyńska oszczędność. 


,. Komisarz oszczędnościowy m. Warszawy 
skreślił w budżecie pozycję na zaprawę py- 
ło-chłonną w szkołach miejskich. Wobec wa- 
'dliwości i szczupłości lokali szkolnych, wobec 
tego, że dzieci uczą się w tych samych loka- 


/ lach na 2, 3, a nawet 4 zmiany dziennie, gro- 


4 


Y 


madzi się w uczelniach kurz w masach zagra- 
żających zdrowiu. Ząprawa pyło-chłonna jest 
najważniejszym środkiem  zapobiegawczym 
przeciwko roznoszeniu chorób zaraźliwych. 
Ale cóż to obchodzi p. komisarza i przeświet- 
my Magistrat. Oni przecie swych dzieci do 
szkół ludowych nie wysyłają. A zdrowie nau- 
'ezycieli? Któżby dbał o to? 

Przeciwko barbarzyńskiemu zarządzeniu 
powinna wystąpić Rada miejska na najbliż- 
szem posiedzeniu. 


O ogłoszenie Zarządu Gazowni. 


Wczorajszej nocy, kiedy kończono *Xła- 
danie numeru „Robotnika”, przyniesior , ©- 
(głoszenie o poszukiwaniu inkasentów dla Za- 
kładów Gazowych. O tej porze biura wyda- 
wnictwa są zamknięte, administracja nie funk- 


€jonuje, a praca redakcyjna też była skończo- | 


ïa. Tylko dlatego ogłoszenie to, przez niko- 
go nie kontrolowane, dostało się do numeru. 
Administracja „Robotnika”. 
Do powyższego dodajemy: 
Zarząd gazowni ogłoszeniem swojem o 
poszukiwaniu inkasentów mógł wprowadzić 
mą 


Sprawy zagraniczne 
| w Komisji Sejmowej. 


Wczoraj w komisji sejmowej zakończyła 
stę dyskusja ogólna nad polityką zagraniczną. 

Przemawiał p. Dębski (Piastowiec), wyra- 
żając zadowolenie z przebiegu dyskusji i u- 
znając te rozprawy za twórczą współpracę 
ź p. ministrem. Dojście do władzy Mac Do- 
nalda jest faktem wielkiej wagi i przyznać 
'należy, że nowy premjer angielski stawia spra- 
wy zagraniczne jaśniej i uczciwiej od Lloyd 
‘George'a. Jednakże należy zachować pewną 
ostrożność wobec jego poczynań. Wszystko 
żależy od tego, jak ułożą się stosunki angiel- 
'sko-francuskie. Podstawą naszej polityki jest 
sojusz z Francją i ścisłe wykonanie Traktatu 
(Wersalskiego. Dotychczas za mało korzysta- 
liśmy z tego sojuszu, brak było z naszej stro- 
iny inicjatywy. Nasze zbrojenia są o wiele 
„mniejsze od zbrojeń innych państw. Uznanie 
Rosji Sowieckiej de jure jest faktem korzyst- 
nym, nie tyle z racji bezpośrednich skutków 
ekonomicznych, które są wątpliwe, ile z po- 
wodu lepszego zapewnienia pokoju.  / 

P. Dębski wita z zadowoleniem przemó- 
wienia posłów Wasyńczuka i Taraszkiewicza, 
przyjazne w zasadzie dla Państwa polskiego. 
Uznając rozwój narodowy Ukraińców i Bia- 
łorusinów, nie możemy jednak zrzec się po- 
pierania kultury polskiej na kresach. 

Zabrał głos minister Zamoyski. Polska 
stoi w znaku sanacji skarbu i to reguluje całą 
'naszą politykę. Polityka nasza jest pokojowa 
— chodzi jednak o to, aby to wszędzie było 
uznane. Chodzi o to, aby wejść w bliższy 
kontakt z państwami, które są w Lidze Naro- 
'dów. a z któremi dotychczas kontakt był nie- 
dostateczny. Stałe przedstawicielstwo przy 
Lidze jest konieczne. Stosunek nasz do Małej 
Ententy określa się tem, że w naszym intere- 
sie leży utrwalenie stosunków w Europie, a 
częścią tego utrwalenia jest traktat z St. Ger- 
main. Więc i stosunek do Czech nie powinien 
Ibyć zły. 

Sojusz z Francją nie wyłącza przyjaźni z 
fmnemi państwami. 

Uznaje całe znaczenie propagandy, ale 
trzeba się liczyć ze środkami, a i z trudno- 
$cią znalezienia odpowiednich ludzi. 

P. Dmowskiemu nie proponował posel- 
stwa w Paryżu. 


Z l |. ZERA MIESZA dna 


a m w nn O 


'ny jest nieodpowiednio. 


aae BAZUNA KALE, 0 ACE NATE PONIEC 52 EO, 9 KO 6 rd ea A 


w błąd publiczność i ewentualnych kandyda- 
tów. Nie chodziło bowiem tutaj wcale o po- 
większenie liczby inkasentów, lecz 'o zastą- 


pienie tych inkasentów, z którymi Zarząd ga- ) 


zòwni miał zatarg o płacę i którym wymówił 
zajęcie. Tego rodzaju ogłoszenie ze strony 
Zarządu gazowni było naśladowaniem bardzo 
brzydkiej i godnej potępienia metody kapita- 


listycznej. 
Redakcja, 


Zatńtznie zatarg w garoti. 


Wczoraj późnym wieczorem przy pośred- 
nictwie inspektorów pracy inż. Bohuszewicza 
i Orgelbranda doszło do porozumienia pomię- 
dzy związkiem zawodowym pracowników ga- 
zowni a dyrekcją tych zakładów. Na podsta- 
wie zawartej umowy nastąpiła redukcja płac 
inkasentów o 10%, z utrzymaniem jednak 
praw emerytalnych pracowników i cofnięciem 
dymisji. Proklamowany na dziś strajk w za- 
kładach gazowych został wobec załatwienia 
zatargu odwołany. 


1 powodu nadużyć W Rowi. 


(Komunikat Min. Kolei). 

W związku z artykułami dotyczącemi go- 
spodarki VI kolejowego oddziału drogowego 
w Kowlu, które ukazały się w „Robotniku”, 
Ministerjum Kolei komunikuje: Władze kole- 
jowe Radomskiej dyrekcji kolejowej przepro- 
wadziły dochodzenie służbowe celemewyja- 
śnienia i ukrócenia nieporządków, panują- 
cych w VI oddziale drogowym w Kowlu. Do- 
chodzenia służbowe są prowadzone równole- 
gle z dochodzeniami prokuratorskiemi wzglę- 
dnie policyjnemi. W wyniku prowadzonych 
dochodzeń służbowych dyrekcja kolejowa w 
Radomiu wdrożyła dochodzenie dyscyplinar- 
ne przeciw kilku funkcjonarjuszom VI oddzia- 
łu drogowego w Kowlu, którzy po ujawnie- 
niu winy zostaną odpowiednio ukarani. 
(PAT.). 


Czamoseciústwo rozkcj żydownkie, 


Łódzka gmina żydowska w porozumieniu 
z rabinatem łódzkim zwróciła się do koła ży- 
dowskiego w Sejmie z listem, w którym do- 
wodzi, iż obrona interesów lokatorskich jest 
przeciwna etyce żydowskiej, duchowi żydow- 
skiernu, religii żydowskiej i prawom żydow- 
skimi! 

Z podobnem wezwaniem zwrócił się do 
posłujących rabinów . nadrabin warszawski 
sławetny ex-poseł Perlmutter. 

Widocznie żydowscy  reakcjoniści wyo- 
brażają sobie Boga, jako kamienicznika, wła- 
ściciela wielu nieruchomości, albo spekulanta 
niezabudowanemi placami w wszechświecie. 
wa 


Konferencja baltycka odbywała się w- a- 
tmosferze serdecznej wzajemnego zrozumie- 
nia. Powzięto uchwały: 1) współdziałania na 
podstawie istniejących traktatów i rozwoju 
stosunków gospodarczych Wschodniej Euro- 
py; 2) współpracy na terenie Ligi Narodów i 
porozumienia się przed każdem zebraniem 
Ligi; 3) uzgodniogo stanowisko co do rozbro- 
jenia w związku z odpowiednią komisją Ligi 
Narodów; 4) postanowiono utrzymywać kon- 
takt w dziedzinie informacji prasowej, pracy 
naukowej, artystycznej, sportowej, turystycz- 


nej. 
s Projekt arbitrażu w sprawach spornych 
został w zasadzie przyjęty — wobec tego je- 
dnak, że minister finlandzki nie miał upoważ- 
nienia swego Rządu, ostateczne przyjęcie od- 
łożono na czas nabliższy. Ma być opracowa- 
ny traktat handlowy z Łotwą i Estonią (z 
Finlandją taki traktat już mamy). 

© Następnie zabrał głos p. Dąbski. Nie wy- 
starczają ogólnikowe zapewnienia pokojowe 
— należy prowadzić politykę czynnie - poko- 
jową. Nie docenia się tych trudności, a na- 
wet niebezpieczeństw, wobec których stoi 
polityka polska. Mówca wspomina o wynu- 
rzeniach Hendersona. Gdańsk i Kłajpeda — 
te dwie sprawy należą do najważniejszych. 
W sprawie Gdańska ofensywa p. Seydy zu- 
pełnie zawiodła. Mamy tam takie same kło- 
poty i trudności, jak dawniej. Co do Kłajpe- 
dy, winniśmy tam mieć takie same prawa, jak 
Litwa. W obu tych sprawach konieczna jest 
polityka jasna i wyraźna. `“ 

Mówca krytykuje ostro stan rzeczy w 
Min. spraw zagr. który jest aparatem zupeł- 
nie złym do prowadzenia polityki. Niema dziś 
ani podsekretarza stanu, ani dyrektora poli- 
tycznego, cały szereg Wydziałów prowadzo- 


P. Chomiński zadaje pytania w sprawie 
konferencji baltyckiej, zamierzonej konferen- 
cji w Kownie, stosunku do Litwy. A 

Poseł tow, Perl z powodu mowy Hender- 
sona wypowiada opinję, że Henderson dał tu 
wyraz szeroko rozpowszechnionemu w Anglji 
niezadowoleniu ze stanu rzeczy, który przypi- 
suje się w wielkiej mierze traktatowi wersal- 
skiemu Mac Donald prowadzi politykę o- 


strożną i — jak się zdaje — dąży do zmiany 
stanu rzeczy w Europie przez porozumienie 
z Francją, bez formalnej zmiany Traktatu, ale 
z osłabieniem i stopniowem usuwaniem jego 
złych — w rozumieniu angielskiem — stron. 

W Lidze Narodów może być poruszona 
sprawa naszych granic w tej czy innej formie. 
Znowu więc wysuwa się sprawa mniejszości 
narodowych jako zagadnienie palące. 

Nie wystarcza (mówić o przyjaźni z An- 
ślią, trzeba mieć jasno wytknięty program, na 
gruncie jakich spraw i wspólnych interesów 
możemy zbliżyć się do Anglji. 

Mim. Zamoyski odpowiada na kilka py- 
tań. Gdańsk stale był dla nas źródłem tarć i 
zatargów z powodu niewykonywania obowią- 
zujących umów. Dziś jest nadzieja, że sprawy 
gdańskie będą przychylniej dla nas rozpatry- 
wane. W sprawie Kłajpedy Rząd stoi nadal 
na gruncie statutu kłajpedzkiego, uchwalone- 
go przez konferencję ambasadorów. W Kow- 
nie ma się odbyć narada trzech państw: Li- 
twy, Łotwy i Estonji w sprawie traktatów 
handlowych. 

A GA A EA POOR POP ZE WATA 
SPROSTOWANIE. 

We wczorajszym N-rze „Robotnika” o- 
myłkowo podano, iż odczyt zbiorowy p. t. 
„Nasza polityka zagraniczna” odbędzie się 
dzisiaj. Wyjaśniamy, że odczyt ten odbędzie 
się w przyszły piątek, t. j. dn. 7 marca o godz. 
8 w, Karowa 34. 


e ROYKECZOKOCA 
„SZA POLITYKA ZAGRANICZNY”. 


W piątk dni 7 marca 


o godz. 8 wiecz, w sali Tow. Hygienicznego, 
Karowa 31, odbędzie się odczyt zbiorówy 


pit: 
„Wasza polityka zagraniczn. 


Spadek po rządach Chjeno-Witosa. — Po 
zwycięstwie Partji Pracy w Anglji. — Nasz 
stosunek do Francji, Arglji, Niemiec, Czech. 
—Rosja sowiecka, — Państwa bałtyckie. — 
Liga Narodów. — Światowa sytuacja gos- 
podarcza, — Sprawa pokoju. — Międzyna- 
radówka socjalistyczna. 

Referują: poseł dr. F. Perl, poseł M. 
Niedzłałkowski, senator St. Posner i poseł 
K. Czapiński. 


Bilety od 500 000 do 2.000 000 mk. na- 
bywać można w Sekretarjacie T.U.R., Wa- 
recka 7, od 5—7 pp., w Admi'istracji „Ro- 
botrika”, w Księgarni Robotniczej, Wspól- 
ra 17 i w „Ignisie”, Krakowskie Przedmie- 
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Kronika 
parlamentarna. 
SẸNAT. 


We wczorajszem sprawozdaniu z ostat- 
niego posiedzenia senatora opuszczony Zo- 
stał przez niedopatrzenie bardzo znamienny 
ustęp z mowy sen. Kowalczyka, który poddał 
surowej krytyce polskie koncerny węglowe i 
Korfantowski „Skarboferm”. Koncerny te 

sprzedając węgiel dla Polski żądały zawsze 
zapłaty zgóry. Tak samo sprzedawano węgiel rzą- 
dowi, który płacąc wraz z ceną właściwą kopal- 
niem jeszcze podatek, który mu cię należał, w ten 
sposób dawał kopalniom ogromne pożyczki. Kon- 
cerny tą pożyczką spekulowały i po 6 tygodniąch 
oddawały ją oczywiście w pieniądzu zdewaluowa- 
nym Natomiast węgiel otrzymywano często i w 
parę tygodni po zapłacie. Skarbołerm również brał 
:a węgiel pieniądze zgóry, a gdy nie dostarczył 
węga.na czas, później ceny podnosił i służył za 
przykład innym kopa!niom. A przecież rząd nasz 
ma połowę udzialów w Skarboiermie, Mam na- 
dzieję — mówił sen, Kowalczyk — że władze te 
stosunki w Skarbofermie usuną, Wiem, że przez 
podnoszenie tej sprawy nie zyskam sobie przyja- 
ciół, ale mam odwagę mówić prawdę. (Głosy na le- 
wicy: Brawo) O tym Skarbofermie krążą pogłoski, 
że niektóre jednostki w tej instytucji bajecznie się 
bogacą, dlatego zapytuję, czy prawdą jest. że 
członkowie rady nadzorczej w połowie Francuzi, 
w mm Polacy. pobserają tak ogromne tantje- 
my 


ODPOWIEDŻ NA INTERPELACJĘ. 

W odpowiedzi na interpelację senatora J. Ko- 
waąlczyka w sprawie drożyzny węgla górnośląskie- 
go, nadmiernych frachtów węglowych w korytarzu 
kluczborskim, oraz zatrudnienia w przemyśle gór- 
nośląskim wrogów Rzeczypospolitej — min ster 
przemysłu przesłał na ręce marszałka Senatu wy- 
jaśnienie, w którem zsznacza, że 1) na konferencji 
z przemysłowcami górnośląskimi ustalono 30 % 
zmiżkę cen węgla, która już dnia 6 bm, weszła w 
życie, przyczem Rząd obniżył podatek węglowy o 
10% dalsza zniżka jest przewidywana w przyszła. 
ści (narazie, jak wiadomo, rokowania z przemy- 
słowcami w tej sprawie rozbiły się. wycofali oni 
bowiem poczynione niedawno w Warszawie abiet- 
nice); 2) dla uniknięcia przewozu przez stację 
Kluczbork (Górny Śląsk niemiecki)  Ministerjun 
kolei zadecydowało budowę linji okrężnej przez 
terytorjum polskie, Nadto są w toku rokowania z 
Niemcami dla obniżenia opłat za tranzyt węgla 
przez korytarz niemiecki; 3) Sprawa wywozu wę- 
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gla do Austrji, Węgier 1 Jugosławji została roze 
wiązana pomyślnie drogą pertraktacji z Czechami, 
które zdecydowały się obniżyć podatek od węgla — 
polskiego do poziomu norm podatku czeskiego; 4) 
przyjmowanie obywateli niemieckich na stanowiska 
w przemyśle górnośląskim jost dopuszczalne jedy- 
nie w wypadkach stwierdzenia, że Polska odpowied, 
mich sił fachowych nie posiada, Co do osób zaś, 
które miały prawo opcji na rzecz obywatelstwa nie. 
mieckiego, ma być przeprowadzone sprawdzenia 
czy i ewentualnie z jakim wynikiem osoby prawą 
tega dochodziły, KS 
WNIOSEK O POSTAWIENIE W STAN 
OSKARŻENIA P. KUCHARSKIEGO. 
Sejmowa komisja budżetowa rozpatry= 
wała wczoraj w dalszym ciągu preliminarz 
budżetu ministerjum przemysłu i handlu. 
W dyskusji tow. pos. Moraczewski skon 
statował, że przy zwrocie pożyczek zaciąg« 
niętych przez zakłady Żyrardowskie skarb 
państwa poniósł stratę przeszło 4 biljony 
mkp. Za tę stratę odpowiedzialny jest kon: 
stytucyjnie minister przemysłu i handlu, któ+ 
ry odnośną umowę podpisał, a był nim p. WŁ 
Kucharski. Eb. 
Wobec tego tow. Moraczewski postawił 
następujący wniosek: „Wysoki Sejm uchwali 
oskarżyć byłego ministra przemysłu i 
Władysława Kucharskiego przed Trybunał 
Stanu za zawarcie umowy z Tow. Akc. Zas. 
kładów Żyrardowskich z wyraźną szkodą dl: 
państwa”. ` pEr 
Głosowanie nad tym wnioskiem odro- 
¿zono aż do sprawozdania podkomisji, któ 
wybrano dla zbadania tej sprawy. 
W skład podkomisji weszli pp. Bar 
(Z. P. S. L.), Kosydarski (Piast), Moraczews 
(P. P. S.) Komocki (Ch. D.). Rozmaryn {K 
żyd.) i Zdziechowski (Z. L. N.). PRI 
Z KOMISJI SPRAW ZAGRANICZNYCH 
SENATU. í 
Wczoraj na posiedzeniu Kom. Spr. Zagr. 
senator Janta-Pełczyński zwrócił się do prze« 
wodniczącego komisji p. sen. Kiniorskiego z 
protestem przeciwko  stenogramowi mowy, 
wygłoszonej na ostatniem posiedzeniu komie 
sji i utrwalonej w depeszy PAT'a.*P. Peł 
skiego poparł tow. sen. Posner, który oświ 
czył, że z obszernego przemówienia, ki 
wygłosił, odnalazł w depeszy PAT'a oddz: 
ne powyrywane wyrazy, co pozwoliło nie 
rym dziennikom z wyrazów tych ypro 
dzać najdziwaczniejsze dedukcje politycz: 
P. Kiniorski przyrzekł poinformować minis 
o metodach pracy biura prasQwego M. S. 
Albowiem przedstawiciel tego biura.z po 
cenia ministra zjawił się na posiedzeniu | 
misji i w podobnie karykaturalny sposób 
tworzył trzygodzinne obrady nad deklara 
p. ministra w sprawach bałtyckich i g 
skich. 
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Z KOMISJI WOJSKOWEJ. 
Wczorajszy dzień w komisji wojsk 
zaznaczył się niebywałą pracowitością, pr 
jęto bowiem aż 40 artykułów ustawy o ol 
wiązkach szeregowców wojsk polskich. 
Przy końcu posiedzenia poseł Ćwiak 
ski (Wyzwolenie) zainterpelował przedsta 
ciela Min. Spr. Wojsk. pułk. Petrażyckiego 1 
sprawie rozporządzenia „ministrów co do 
wansowania oficerów. P. Ćwiakowski przył 
czył rozporządzenia dwóch ministrów: 
Sosnkowskiego i Szeptyckiego, wskazując, 
o ile gen. Sosnkowski kierował się w t 
rodzaju zarządzeniach bezstronnością, 
Szeptycki podlegał widocznie polity 
wpływom ósemki, załatwiając sprawy 
niczo. y 7 
Poseł Kirszbraun przytoczył kilka fa 
ignorowania żydów w wojsku, wskazując, 
takie postępowanie władz wojskowych — 
sprzeczne z konstytucją. 
Poseł Kościałkowski (Wyzwolenie) zg 
sił w imieniu posła Thugutta, byłego mini: 
Spr. Wewn. w gabinecie tow. Moraczewsk 
go, protest przeciwko zarzutom, stawian 
mu przez posła Załuskę na poprzedniem | 
siedzeniu, gdzie pos. Załuska opowiadał o 
kólniku czy zarządzeniu, wydanem przez 
Thugutta. by do milicji ludowej przyjmo 
jedynie na skutek rekomendacji Wyzwc 
nia i P. P. S. ý 
KOMISJA OCHRONY PRACY. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
chrony pracy przyjęty został nagły wnic 
tow. Kwapińskiego w sprawie uregulc 
s dotyczących warunków pracy i [ 
dla tników rolnych na terenie ' 
wództw małopolskich. 
Referować będzie tę sprawę na ph 
Sejmu tow. poseł J. Kwapiński. y 
Następnie po referacie tow. Ziem 
go przyjęto wniosek nagły tow. Żuławs 
treści następującej: i 
Wzywa się rząd, ażeby do czasu 
woweśó zaopatrzenia na starość praco 
ków, zatrudnionych w rządowych zakła 
przemysłowych. wstrzymał wydalanie z 
cy starych robotników i by cofnął DOV 
dzenia już w tej mierze uskutecznione. 


RADA GOSPODARCZA. 
Następne posiedzenie Rady Gospoda 
odbędzie się dziś (w piątek) o godzinie 
rano. Będzie ono poświęcone polity 
dytowej. 2 


"Z POWODU WYROKU W SPRAWIE 

P. LEDNICKIEGO. 

Wczoraj wieczorem w Sali Malinowej 
hotelu „Bristol” urządziło grono osób ban- 
demonstracyjny z powodu sprawy p. A- 
dra Lednickiego. Wzięli udział w ban- 
ecie między innymi: arcybiskup Ropp. P. 
ur Śliwiński, posłowie Thugutt, Popiel, 
arowski, Jan Dąbski, b. ministrowie Ja- 
ebski, Kucharzewski, Tołłoczko, Wasilew- 
p. Wacław Sieroszewski, dr. Dłuski, re- 
torowie Giełżyński, Fryze i Beaupré z 
ikowa, prezes Prokuratorji Generalnej Bu- 
owiecki, prezes Trybunału Administracyjne- 


wi 

- Podczas bankietu wygłosili przemówie- 
a: pierwszy arc. Ropp, witając serdecznie 
Lednickiego; rektor Koschembahr - Lys- 
ski, podkreślając znaczenie przestrzega- 
norm etycznych w walkach politycznych; 
eł Thugutt, zwracając uwagę na częstą 


Bruksela, 28 lutego. (PAT.). Na pe 
zeniu senatu, pośród głośnego tumultu, 
unis zawiadomił o zgłoszonej dymisji 
. W kołach politycznych sądzą, że 
is obejmie władzę ponownie. 
Bruksela, 28 lutego. (PAT.) P.R. Theu- 
oświadczył, iż w żadnym razie nie 
jmie misji tworzenia nowego gabinetu. 
belgijskie wyrażają nadzieję, iż 
zmieni jeszcze swe postanowienie. 


NDYDATURA VANDERVELDE'A. 


TAK KONSERWATYSTÓW SPALIŁ 
ey NA PANEWCE. 


Londyn, 28 lutego. (P. A. T.) —Wczo- 
sze debaty w Izbie Gmin nad znaną już 
ą polityczną, wygloszoną w Bournley 
zez sekretarza stanu Hendersona, nie do- 
owadziły do rozdźwięku między większo- 

rlamentarną a rządem. Przemówie- 
jakie wygłosił wczoraj na ten temat 
jer, zawierało między innemi protest 
adresem interpelantów z u for- 


mjer przypomniał również wytyczne 
rki angielskiej, dążącej do naprawy i 
ocnienia stosunków przyjacielskich z 
ancją, zaznaczając, że jeśli w tej polity- 
nglja spotka się z sympatjami Francji, 
niem premjera możliwe będzie na- 
ie już w końcu r. b. z wszystkiemi 
mi Europy ścisłej współpracy dla 


'_ Berlin, 28 lutego. (P. A. T.). — Sytua- 
a w parlamencić przedstawia się w na- 
jący sposób: O ile konferencje z po- 
gólnemi frakcjami nie doprowadzą do 
zumienia na punkcie zniesienia rozpo- 
wydanych na mocy ustawy o nad- 
jnych pełnomocnictwach dla rządu, 
d prawdopodobnie postawi kwestję 
nią. Jest rzeczą pewną, że ani skraj- 
lewica, ani skrajna prawica nie będą 
wały za votum zaufania. Rozstrzyśa- 
em będzie stanowisko socjalistów. Gdy- 
i oni również oświadczyli się przeciwko 
dowi, wówczas rząd natychmiast roz- 
parlament, a nowe wybory odbędą 
dnia 6 kwietnia, 
lin. 28 lutego. (PAT.). (P. R.). — 
dług doniesień „Die Zeit” pomiędzy po- 
$ólnemi pattjami toczą się rokowania 
elu osiągnięcia jednomyślności w spra- 
wniosku, w myśl którego Reichstag u- 


przeprowadzenia nowych wyborów. 
WŚRÓD NACJONALISTÓW. 


rlin, 28 lutego. (PAT.). Z kół parla- 
ych donoszą, iż poseł do parla- 
tu Hergt złożył piastowany przez sie- 
urząd prezesa niemieckiej, partji ndajo- 
tycznej. ; 

ESIENIE STANU WYJATKOWEGO. 
| Berlin, 28 lutego. (P. A. T.). — Komu- 
rzędowy donosi, że z dniem 1 marca 
y będzie stan wyjątkowy w Niem- 
Równocześnie ze zniesieniem stanu 
tkowego będą również zniesione 
zelkie ograniczenia, dotyczące wolności 
bistej, prasy i wolności zebrań. Minister 
aw wewnętrznych ogłosił specjalny ko- 
nikat, oświadczający, że w Bawarji stan 


kowy potrwa nadal. 


MOWA STRESEMANNA. 
Berlin, 28 lutego. (PAT.) PR. Mini- 


‘na dzisiejszem posiedzeniu Reichsta- 
dłuższe przemówienie, Minister zazna” 
a wstępie, że rząd wydą „białą księ- 
óra zawierać będzie cały materjał, 
cy rokowań, prowadzonych przez 
zad niemiecki z komitetami rzeczoznaw- 
ów, Następnie minister mówił o koniecz- 
ł 
Z 


by sam termin rozwiązania parlamen- 


' spraw zagranicznych Stresemann wy- 


TELEGRAMY. 


Przesilenie w Belgii. 


| 


i 


| 
| 


Paryż, 28 lutego, (PAT.). „Matin“ po- |-skiej partji socjal-demakratycznej, 
Ke. Rząd Partji Pracy. 


'| Na dzisiejszem posiedzeniu 


Í 


| 
I 


Sytuacja poliłyczna w Niemczech. 
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ROBOTNIK 


rozbieżność między zapatrywaniami  społe- 
czeństwa, a wyrokami sądów; Art. Śliwiński 
i Sieroszewski. Ostatni przemawiał Al. Le- 
dnicki. 

Po bankiecie odbył się raut. 


GOŚĆ Z KOPENHAGI. 


We wtorek przybył do Warszawy z Kopenhagi 
p. Axel Breidahl współpracownik znanego dzien- 
nika „Politiken”, celem zapoznania się z tutejszą 
akcją pomocy dzieciom, P, Breidahl, który jest 
znanym duńskim komedjopisarzem, jest przytem je. 
dnym z inicjatorów wielkiej duńskiej zbiórki kra- 
jowej dla dzieci krajów, zniszczonych wojną, P. 
Breidahl był w środę przyjęty przez p. prezyden. 
tową Wojciechowską, madto odbył szereg konferen- 
cji z tutejszymi działaczami i kierownikami naj- 
ważniejszych imstytucji pomocy dzieciom, informu- 
jąc się z zajęciem o ich stanie i ich najpilniejszych 
potrzebach, W czwartek p, Breidahl! opuścił naszą 
stolicę, udając się via Kraków do Pragi. (PAT.), 


daje, że król życzył sobie, aby Theunis 
podjął się misji tworzenia nowego gabine- 
tu, Theunis jednak odmówił. Jest rzeczą 
możliwą, że misję tę otrzyma Vandervelde, 
gdyby i ten odmówił, w razie — 
zdaniem dziennika król zwróci się do przy- 
wódcy flamandzkich katolików. 


ZJAZD SOCJALISTÓW. 
Bruksela, 28 lutego. (PAT.) P.R. Na 
Wielkanoc odbędzie się tutaj zjazd belgij- 


utrwalenia pokoju i odbudowy ekonomicz- 
nej Europy. BR 
We wczorajszych debatach zabierali 
glos również Lloyd, George i Baldwin, wy- 
powiadając pogląd, że odpowiedzialność 
gabinetu w zakresie wystąpień publicznych 
jego członków ma wielkie znaczenie, po 
wysłuchaniu jednak odpowiedzi premjera, 
obaj mówcy podkreślili swą zgodność z je- 
go stanowiskiem. 
TRAKTAT LOZAŃSKI. 
Londyn, 28 lutego. (PAT.). (P. R.). — 
zby lordów 
odbyto na wniosek lorda Parmoora drugie 
czytanie billu o wprowadzenie w życie an- 
gielsko - tureckiego traktatu pokojowego, 
zawartego w Lozannie. Po mowie ministra 
Parmoora bill przyjęty został w drugiem 
czytaniu. 


P. SKIRMUNT U MAC DONALDA. 


Londyn, 28 lutego. (PAT.). — Prezes 
ministrów angielskich Mac Donald przyjął 
w środę posła polskiego p. Skirmunta. 


ności udzielenia Niemcom dłuższego mora- 
torjum oraz o sprawie pożyczki zagranicz- 
nej, podkreślając, że podstawowym warun- 
kiem apis rozstrzygnięcia tej spra- 
wy jest danie Niemcom możności rozporzą- 
dzania wszystkiemi siłami gaspodarczemi, 
jak również przywrócenia jedności komu- 
nikacyjnej na terytorjum Niemiec. Strese- 
mann podkreślił w ilaria ciągu swego 
przemówienia, że wszystko jest już przygo- 
towane do podjęcia dyskusji w sprawie od- 
szkodowań, jednakże Niemcy nie chcą w o- 
becnej chwili przeszkadzać badaniom, pro" 
wadzonym przez rzeczoznawców. Minister 
stwierdził z zadowoleniem. że nastrój we 
Francji w stosunku do Niemiec jednak co- 
kotwiek się zmienił. Naogół poczynają tam 
zdawać sobie sprawę z pokrewieństwa lo 
su, jaki zbliża Francję do Niemiec. 

Z kolei dr. Stresemann omawiał ob- 
szernie sprawę wstąpienia Niemiec do Li- 
gi Narodów. Minister zaznaczył, że uznaje 
podstawowe idee międzynarodowej solidar- 
ności, na których opiera się Liga Narodów. 
stwierdził jednakże, że obecny jej statut 
idee te urzeczywistnia w sposób niezumeł- 
ny. Zachodzi pytanie, czy państwa, które 
dotychczas zajmowały wrogie stanowisko 
w sprawie wejścia Niemiec w skład Ligi 
Narodów, stanowisko to zmieniły, gdyż do- 
tychczas iz żadnej miarodajnej strony nie 
zwrócono się do Niemiec z wezwaniem do 
rozpoczęcia odnośnych starań o przyjęcie 
do Lisi Narodów. Skoro sprawa ta stanie 
się aktuslna, Niemcy zażądają przyjęcia 
ich w charakterze członka, posiadającego 
pełne prawa, zwłaszcza w Radzie Ligi Na- 
rodów, odrzucając wszelkie specja!ne wa- 
rupki, któreby im postawiono. 


Monaretja cry roma. 


DWUZNACZNE STANOWISKO ZGRO- 
MADZENIA NARODOWEGO. 


Ateny, 28 lutego. (PAT.). Zgromadze- 


nie narodowe 192 głosami przeciwko 12 
głosom odrzuciio wniosek ublikanów © 
natychmiastowem złożeniu dynastji z tro- 


nu i uchwaliła rezolucję, poruczającą rzą- 
dowi przeprowadzenie plebiscytu. Republi- 
kanie opuścili salę posiedzeń. Kilku z nich 
złożyło mairdaty poselskie. 
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atek, 29 lut 


1924 r. 


OŚWIADCZENIE REPUBLIKANÓW. 
Ateny, 28 lutego. (PAT„) P.R. Przy- 
partji republikanów oświadczają za 
ictwem pism, iż opuszczenie przez 
nich w dniu wczorajszym sali obrad zgro- 
j zenia nie oznacza bynajmniej wystą- 
pienia przeciw rządowi, a jest jedynie pro- 
testem, podyktowanym przez pragnienie 


Nr. 59 


„ŘE 


uchylenia odpowiedzialności partji, W cią” 
gu dzisiejszego dnia partja zadecyduje a 
tem, czy taktyka powstrzymywania się 

| udziału w obradach ma być prowadzona 
nadal. Najprawdopodobniej deputowani re- 
publikańscy, do których przyłączyło się 15 
posłów liberalno - republikańskich, wezmą 
dziś z powrotem udział w obradach. 


Proces Ludendorffa i Hittiera. 


Monachjum, 28 lutego. (PAT.). — W 
procesie Hittlera i towarzyszy w dniu wozo- 
rajszym szczególną uwagę zwróciły na sie- 
bie zeznania b. prezydenta policji mona- 


Sowiety a 
TRAKTAT HANDLOWY WŁOSKO-RO- 
SYAJSKE 


' Rzym, 28 lutego. (P. A. T.). — Dnia 
25 łutego zawiadomił rząd włoski Moskwę 
o przyjęciu włosko - rosyjskiego traktatu 
handlowego w jego ostatniej redakcji. 
Traktat wchodzi w życie 7 maja i ważny 
jest na 3 lata. Wymiana dokumentów raty- 
fikacyjnych nastąpi w Moskwie. Rząd ro- 
syjski pragnie wprawdzie zachowania wol- 
nej ręki we wszystkich dziedzinach, przy- 
znał jednak Włochom pewnego rodzaju 

rawo opcji co do pól naftowych i co do 
ncesji w ruchu tranzytowym. 


| chijskiej Pochnera. Zeznawał on w duchu 
bardzo nieżyczliwym i obciążającym , dla 
| Kahra i Lóssowa. 


- 
zagranica. 


ROKOWANIA GRECKO - ROSYJSKIE. 

| Berlin, 28 lutego. (A. W.). Rozpoczę- 
ły się tu rokowania grecko - rosyjskie w 
sprawie uznania Sowietów de jure i za- 
warcia traktatu handlowego. 


WĘGRY ZAMIERZAJĄ UZNAĆ RZĄD 
| SOWIECKI. 


Budapeszt, 28 lutego. (PAT.). „Uj 
Nomzedek* dowiaduje się, że rząd węgier= 
ski poczynił już wszelkie przygotowania 
do uznania formalnego rządu sowietów. 
Sądzą, że uznanie nastąpi w najbliższym 
czasie. Weg spodziewają się otwarcia 
dla siebie ry południowo - rosyjskiego. 


Sprawy gdańskie. 


ZAMACH NA 8-GODZINNY DZIEŃ 
PRACY. 


Gdańsk, 28 kótafo, (PAT.) Związek 
przemysłowców metalowych w Gdańsku 
wysawg da senatu w, m, Gdańska wnio- 

w sprawie zniesienia 8-godzinnego dnia 
pracy w w. m. Gdańsku. Wspomniany 
związek przemysłowców metalowych do- 
aa się prawą przedłużenia czasu pracy, 
w drodze dobrowolnej umowy między pra- 
codawcami a pracobiorcami, do 60 godzin 
tygodniowo. 


O POLSKI SKŁAD AMUNICJI - 

Gdańsk, 28 lutego. (PAT.). Wczoraj- 
sza prasa niemiecka wzywa ludność Gdań- 
ska do założenia energicznego protestu 


Kontrola wojstawa w Niemczech 


Z KONFERENCJI AMBASADORÓW. 
Berlin, 28 lutego. (PAT.) „Lokal-An- 
zeiger' dowiaduje się od swego paryskiego 
korespondenta, iż konferencja ambasado- 
rów postanowiła wczoraj udzielić rządowi 
niemieckiemu odpowiedzi, odrzucającej wy- 
wody nięmieckie w sprawie dalszego wyko- 
nywania międzysojuszniczej kontroli woj- 


przeciwko raportowi komisji Ligi Narodów, 
przyznającemu Polsce półwysep Wester- 
platte na skład polskiej amunicji, przewo- 
żonej przez 
INTERPELACJA NACJONALISTÓW. 


Gdańsk, 28 lutego. (A. W.) Grupa na- 
cjonalistyczna sejmu gdańskiego wniosła 
| interpelację do senatu, skierowaną przeciw- 
| ko raportowi komisji rzeczoznawców, pro- 
| ponującemu A wę ie Polsce, jako miej- 
sce dla wyładunku amunicji, tereny na We- 
sterplatte. Interpelacja zwraca się prze 
ciwko temu projektowi, jako gróżącemu 
bezpieczeństwu, zdrowiu i gos emu 


| dobrobytowi Gdańska. 


skowej. Jak wiadomo, rząd niemiecki za 
proponował, aby działalność kontrolna ko- 
misji generała Nolleta uznana została za 
ukończoną, ponieważ Niemcy wykonały 
wszelkie zobowiązania traktatu wersalskie- 


o, dot 

ae utrzymuje, iż znaczna część zo* 

bowiązań, określonych w dziale V 
| tu Wersalskiego, nie została dotąd wypeł- 
' niong, 


POPON A N A AN N N N E a ad] 


Z Rady Miejskiej 


Wczorajszy porządek dzienny obejmował 
wszystkiego 18 punktów. Rada miejska, przyzwy- 
czajona do długich, obfitych porządków dziennych, 
obejmujących 50 i więcej punktów, dopatrywała 
się przyczyny chudego porządku dziennego w.. 
tlustym czwartku i niezmiernie za to urozmaicenie 
wdzięczna była swemu prezydjum. 


Teatry miejskie. 

Po rozpatrzeniu kilku wniosków mniejszej wa- 
g r. Hirszel zreferował budżet teatrów miejskich. 
Z cyfr preliminarza podajemy następujące: przewi- 
dywany niedobór Opery mkp. 2850 000.000.%00. 
Rozmaitości 280.000 złp.; przewidywana nadwyżka 
farsy 180.000 zip. 

Niedobór. Rozmaitości Magistrat zamierza po- 
kryć nadwyżką, osiągnictą przez darsę i częściowo 
Ł ogólnych funduszów miasta. Natomiast deficyt 
Opery powinien zostać przez Rząd wyrównany, w 
myśl zobowiązania przyjętego przez Rząd w czerw- 
cu r. z. i 
Z wyjaśniej udzielonych przez prez Jabłoń- 
skiego wynika, iż kiedy latem zeszłego roku na 
perżądku dziennym była sprawa zamknięcia Ope- 
ry, Rząd zobowiązał się udzielać eubwencji mie- 
sięcznej w wysokości 200 miljonów mk. stycznio- 
wych 1923 r., co odpowiada sumie przeszło 548.000 
złp. Opierając się na tem zobowiązaniu Magistrat 
niedawno zwrócił się do Rządu o wypłacenie przy- 
rzeczonej subwencji. Po długich zachodach Magi- 
strat uzyskał na cele kulturalno - oświatowe mia- 
sta 500 miljardów, lecz jednocześnie Rząd oświad- 
czył, fŁ wnbec sanacji skarbu Magistrat na dalsze 
subwencje liczyć nie może. W tym stanie rzeczy 
grupa radnych zgłosiła wniosek wzywający Magi- 
strat do zwrócenia się do Rządu o dotrzymanie zo- 
bcwiązania i zagrożenia ewentualnem zamknię- 
ciem Opery. ' i 

Radny tow. Jaworowski wypowiada się za wy- 
warciem nacisku na Rząd, lecz nie należy przewi- 
dywać zamknięcia Opery. Jeśli Rząd zajął stano- 
wisko obojętne wzgiędem tej placówki kulturalnej, 
to nie należy iść w jego ślady. łecz wykazać dba- 
łość o egzystencję Opery Rząd jest obowiązany 
suvbwencjonować Operę stołeczną, gdyż ma ona 
znaczenie ręprezentącyjne. Pozatem Opera stołecz- 
na, jako rózsadnik kultury muzycznef, promieniuje 
na cały krai i istnienie jej jest niezbędne, zwłasz- 
cza u nas. gdzie kultura muzyczna jest w straszli- 
wem zaniedbaniu. Oszczędzanie na Operze i od- 
mawianie jej przez Rząd nięzbędnych środków jest 
conajmniej karygodne. Przy sposobności mówca 
przypomina © trudnościach. jakie spotykają Mię- 
dzyzwiązkową Kom. Kult.-Artyst oraz wzywa Ma- 


gistrat do urządzania lotnych koncertów na przed» 
mieściaćh robotniczych. 


Radny dr. Zieliński i wice-prez. Iski nie wie 


| dzą innego wyjścia, jak zamknięcie Opery. 

W głosowaniu przyjęto uzgodniony wniosek 6 
cwrócenie się do Rządu oraz większością głosów 
prawicy drugą część wniosku, przewidującą zam 
knięcie 

Wnioski r. tow. Jaworowskiego odesłano do 
komisji, 

Drożyzna w hotelach. 

Odpowiedź Magistratu ma zgłoszoną w tej ma» 
terji interpelację r. Budzińskiej - Tyliokiej nie zaż 
dowoliła interpelantki. Natomiast 1. Wilczyński 

gorąco bronił hotelarzy, uważając, iż hotele w 
Warszawie są zbyt tanie. 
Za otwieranie bram. 

Klub P. P. S. zgłosił wniosek, żądający by R. 
M wypowiedziała się za unormowaniem wynagroe 
dzemia dozorców domowych za otwieranie bram 
w ten sposób, że do pólnocy mają otrzymywać po+ 
łowę ceny biletu tramwajowego, po północy = 
równowartość biletu tramwajowego. 

Większość prawicowa przez usia d-ra Zawadze 
kiego wniosek obaliła, przekazując go komisji dó 
spraw ogólnych. 

Opieszałość Zarz. Tramawjów, 

Radny tow. Buliński zgłosił interpelację w 
sprawie opóźniania wypłaty poborów pracownikom 
tramwajowym. 

Zatarg w Gazowni 
Radny tow, Dewudzki zgłosił następujący 
WNIOSEK NAGŁY: 

Zważywszy, że w dzisiejszym okresie sanacji 
skarbu, prowokowanie strajku pracqwmików Ga: 
zowmi uważać należy conajmniej za niewskazańś 

Rada miejska wzywa Magistrat, aby natych= 
miast przystąpił do załatwienia zalargu z pracow» . 
nikmi Gazowni ga drodze wzajemnego porozumie* 
mia, uwzględniając słuszne postulaty pracowników; 

Wniosek przekazano Magistratowi 

W Warszawie ciemno. 

Klub P. P. S, zgłosił wniosek, wzywający Ma» 
gistrat do przywrócenia oświet'enia ulic w tej me* 
rze, jak było do okupacji Obecne w Warszawić 
peli cię tylko 30% latarń ulicznych. 

Echa ustawy lokatorskiej. 

W związku z uchwaloną przez Seim ustawą 
o ochronie najemców klub P. P. S. zglowł następu- 
jący wmiosek nagły: 

Zważywszy, że Ustawa o ochronie naiemców 
przewiduje poważne, staie rosnące obciążenie io= 

| katorów, które w prędkim czasie doprowadzi da 
komornego równego przedwojennemu, k 


Traktar 


yczące rozbrojenia. Natomiast rząd \ 


|| zważywszy, że przedwojenne komorne w War- 
szawie, dochodzące do % zarobków ludności pra- 
cującej stanowiło prawdziwą klęskę społeczną, 

zważywszy, że tak wielkie podniesienie ko- 
mcrnego bynajmniej nie gwarantuje powstawania 
dostatecznej ilości mieszkań, 

zważywszy, że walka z brakiem mieszkań i 
wysoką ich ceną może się odbywać tylko drogą 
produkcji mieszkań nie obliczonej na bezpośredni 
zysk, 

zważywszy, że popieranie takiej produkcji wy- 
maga znacznych środków, których nie są w stanie 
dostarczyć warstwy pracujące, nadmiernie obcią- 
‘żone komornem — 

R. miejska wzywa Magistrat: 

1) do wycofania wniosku dotyczącego podat- 
bu od komornego, opłacanego przez lokatorów, 

2) do opracowania w ciągu tygodnia projektu 
podatku od dochodu brutto, opłacanego przez wła- 
śicieli nieruchomości i niepodlegającego przęłoże- 
niu aa lokatorów. 

Wniosek ten przekazano komisji finansowo - 
budżetowej, 

Drugi wniosek, zgłoszony przez r. Erlicha i 
wzywający Radę miejską, by zobowiązała radnych 
zasiadających w Sejmie do obrony interesów loka- 
torów, nie uzyskał więłoszości głosów. 

i Zreferowano statut o uposażeniu pracowników 
„miejskich. Dyskusję, z powodu ©epóźnionej pory, 
'odlożono do następnego posiedzenia, 


Prowincja. 


Z POW. OLKUSKIEGO, 
x (Korespondencja własna} 
7 N dnin 16 lutego, w Wolbromiu, w nowej fa- 
bryce wyrobów gumowych, odbyło się walne ze- 
bramie członków Związku metalowego, przy udzia- 
. le posła tow. J. Kwapińskiego. 

Po złożeniu sprawozdania z działalnośc klubu 
sejmowego P. P. S. przez tow. posła, przystąpiono 
do sprawozdania z działalności Zarządu Związku i 
wyboru nowego Zarządu. Wobec bardzo ciężkiego 
położenia robotników, uchwalono szereg postula- 
tów dotyczących zmiany warunków płacy i pracy. 

W dniu 24 b. m. odbyła się w Olkuszu konfe- 
/ remcja z Zarządem fabryki, przy udziale tow. posła 
_ Kwapińskiego i delegatów fabryki: tow. tow. Tu- 
_ chowskiego i Kałwy Na konferencji tej byli obec- 
/ mi ze strony przemysłowców pp. Westen; Oito i 
dr, Klindsch. - 


| Szereg postulatów przyjęto; odłożono ` zaś 
Sprawę podwyżki płac i sprawę sposobu wydawa- 
nia węgla. SZ 
W poniedziałek, 25 lwtego odbył się wiec spra- 
| wozdawczy tow. J. Kwapińskiego w sali Domu to- 
-_ botniczego w Olkuszu, Ś 
, Sprawozdanie przyjęto z wzneniem do wiado- 
_ mości, wyrażając podziękowariie klubowi P. P S. 


Ruch robotniczy 


= 
AŻ 
y 


. Z życia partji 


POSIEDZENIE C. K. W. j 


Na wczorajszem posiedzeniu- uchwałono, 
aby w „Dniu Kobiet” 25-go marca r. b.. zbie- 
tano w całym, kraju środki jedynie na cen- 
tralny „Fundusz prasowy“, i 

"Następnie tow. Diamand wygłosił bardzo 
interesujące sprawozdanie z posiedzenia” 
Egzekutywy Międzynarodówki Socjalistycz- 


nej. A n k 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości i 
delegatowi wyrażono podziękowanie. 


WIEC NA OCHOCIE. ` 


W niedzielę o godz. 2 po poł. w lokalu. 
dzielnicy Ochota, Grójecka 59, odbędzie się 


| wiec, na którym przemawiać będą tow. tow. 
Kowalew, Szczypiorski i Skąrżyński, 


W piątek dn. 29 lutego. 


„Dzielnica Powiśle, O godz. 6 w lokalu dziel. 
nicy, Solec 63, odbędzie się posiedzenie. komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne zebranie 
Co Dziel ie" Powązkowską, O godz 7 w lokat 

ielnica Pow odz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. %6, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy 

Dzielnica Praska. O godz 7 wylokalu dzielni- 

= nicy, Brukowa 29, odbędzie się ogólne zebranie 
- członków dzielnicy. ò 

Dzielnica Grochowska, © godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Kobielska 15, odbędzie się ogólne zebra. 
nie członków dzielnicy. i 

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzenie Rób dzielnicowego. 

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wiecz., w 
lokalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posie- 
dzenie komitetu dzielnicowego, i 

~ Kolejowa Org. P. P, S. O godz 6 w lokalu O. 

R., Al Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu GUS 

Koło Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie koła, 


| W niedzielę dn. 2 marca, 
1 O godz. 2 popoł, w lokalu dzielnicy „Ochota“, 
Grójecka 59, odbędzie się wiec w sprawie ustawy 

o ochronie lokatorów i ubezpieczenia od bezrobo- 


cia. Przemawiać będą tow. tow.. Szczypiorski, Ska- 
tzyński i Kowalew. 7 NEA 


Ruch zawodowy . 


Obniżenie płacy pracowników młynar- 
skich. Na konferencji odbytej pod przewo- 
dnictwem p. inspektora pracy I Okręgu do- 

szło do porozumienia między właścicielami 
Młynów i pracownikami młynarskimi. Na 
podstawie zawartej umowy ustalono, iż od 1 
marca r. b. płace robotników -młynarskich bę- 
a niższe o 15% od płac za drugą RAin lus 


„| Młyn parowy 


tego. Pracownicy zrzekli się też od 1 kwiet- 
nia gratyfikacji Wszystkie ustępstwa praco- 
wników stanowią 25—26% dotychczasowej 
ich płacy i spowodują obniżenie kosztów 
przemiału o 800.000 mk. na kwintalu. W prze. 
widywaniu tej zmiany ułożona też została, jak 
utrzymują zainteresowani, ostatnia kalkula- 
cja ceny mąki, która spowodowała obhiżenie 
ceny chleba wypiekanego z mąki pochodzą- 
cej z młynów warszawskich o 45.000 mk. na 
kg. Obniżenie ceny chleba nastąniło 27 lute- 
go. (b.). 

Ostrzeżenie Zw. metalowców. W Myszkowie 
wybuchł strajk formierzy, obejmujący przeszło 100 
robotników, przeto wzywa wię formierzy, by do 
Myszkowa nie jechali i pracy tam nie przyjmowali. 


Ruch kult.-oświatowy, 


Z. N. M. S. Sekcja naukowa (lokal Chmietna 
43 m. 7). Dnia 3 marca o godz 7 wiecz. odbędzie 
się zebranie z referatem tow. SŁ Fraenkla p. t. 
„Współczesny ustrój państwowy i jego przyszłość”. 
Wstęp wolny dla wszystkich członków Z. N. M. S 

Odczyt tow. sen. Posnera. (Kor. wł). W da. 25 
b m. w Krakowie, w sali Zw. robotniczych, przed 
licznem audytorjum, złożonem z robotników i inte- 
ligencji, tow. Posner wygłosił odczyt p. t. „Zwycię- 
stwo Macdonalda w Angliji". Za odczyt piękny tak 
pod względem formy jak treści, słuchacze dzięko- 
wali prelegentowi gromkiemi oklaskami. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: W drugą rocznicę 
śmierci ukochanego ojca, jako ofiarę składa Stefa 
5 mili. ok. Zamiast kwiatów na grób d-ra Stani- 
sławskiego w Łówiczu, jako ofiarę, składa poseł 
Śledziński 10 milj. mk, 


« ; 
Zycie gospodarcze. 

; Handel zagraniczny Polski. 

Sprawa równowagi bilansu handlowego, zaw- 
sze posiadająca zasadnicze znaczenie, nabiera o- 
becnie szczególnej doniosłości w związku z zagad- 
nieniem sanacji Skarbu. à 

Z tych względów szczególnie pomyślna jest 
wiadomość, że bilans hańdiewy Polski ukształto- 
wał się w grudniu r. z. czynnie, wykazując w przy- 
wozie 188,9 tysięcy ton wartości 96,9 miljonów 
franków złotych, a w wywozie 1.170,7 tys. ton 
wartości 986 miljonów fr. zł. Jak widzimy z po- 
wyższego pokrycie przywozu wywozem wyraża 
się liczbą 101,34%, Czynny jest również bilans 
całoroczny za rok 1923, w którym przywieziono 
towarów na ogólną sumę 11118,2 miljonów franków 
złotych przy wywozie wartości 1,195,9 miljonów 
franków złotych. 

"W porównaniu z rokiem 1922-im bilans han- 
dłowy r. ub. wykazuje nietylko poprawę, ale i 
znaczny wzróst ogólnych obrotów. W ciągu bo- 
wiem całego coku 1922 przywóż wyniósł 845,6 mil- 
jonów franków złotych, a wywóz 6542 miljonów - 
franków złotych. (Ponieważ 1-szą część r. 1922 
przed przyłączeniem Górnego Śląska nie może słu- 
żyć za podstawę do porównań, podajemy jeszcze 
dane dotyczące ostatnich 4-ch miesięcy obu fat i 
odnoszące się do tegoż samego obszaru celnego 
W ciągu tych 4-ch miesięcy roku 1922 (wrzesień— 
grudzień) przywóz wynosił 336,5 miljonów franków 
złotych, a wywóż 352,5. miljonów franków złotych, 
natomiast w r, 1923-im w tym samym okresie przy- 
wóz wzrósł do 367,5 miljonów franków złotych, a 
wywóz do 3763 miljonów franków złotych. - 


Notowania giełdy warszawskiej, 
A Dolary St. Zjedn. 9.345. 00 —9.207.000— 
Franki francuskie 384,250: - 381.000 

Londyn 40.250.000 —:39 923.000 

„Praga 271.50) - 264500. . 
Szwajcarja 1 6'0.100—1.610.000 
Wiedeń 137--131 © 

Zioty fr. 180 000 


s! y e ę à 
Rozmaitości. 

Podróż aeroplanem w celach samobójczych.. 

Do lotnika pod Londynem zgłosił się jakiś je 
gomość, pytając, o której godzinie odjeżdża aero. 
plan do Kdlonji, Ponieważ odpowiedziano mu że 
przed chwilą właśnie aeraplan do Kolonji odjechał, 
zapytał, czy dnia tego nie adjeżdża w jakimkol- 
wiek kierunku, a otrzymawszy odpowiedź, że do 
Paryża — natychmiast kupił bilet do Paryża, 

Urzędnik, zainirygowany tem, iż jegomość ów 
oświadczył, że dria tego musi za wszelką cenę je- 
chać aeroplanem — wszystko jedno dokąd, udał 
się pod otrzymamy od niego adres i tam na stoliku 
znalazł pożegnalny list , wykazujący zamiar popeł- 
nienia samobójstwa, | al M s. 

Poinformowano o tem natychmiast urzędników 
na lotnisku, którzy nie pozwolili jechać desperato. 
„wi, zatrzymując go u siebie aż do czasu przybycia, 
rodziny. 


żychliński, Gutowski i 3-ta 
w Aleksandrowie Kujawskim, 


przetwarzający do 300 korcy zboża na dobę po- 
szukuje » 


nuddlnitnego fachowo nadmłynan 


możliwie. kawalera do. natychmiestowego objęcia. 

prowadzenia młyna. Oferty ze świadectwami 

uprasza się skierować wprost do Zarządu młyna 
. w Aleksandrowie Kuj. pi 
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OO mY ; ROBOTNIK piątek, 29 lutego 1924 r. 
ZZ O O AZ 


NA RATY 


ma bardzo dogodnych warunkach 
wykwintne Okrycia damskie, kostjumyę 
ubiory męskie oraz manufaktura 


. „BGOLDHAFT” 


Uowolipie 30, m. 8, front Il piętro 
TOATE TAKT POL PORZE IREO AAO Y ZOZ SANA 


NA RATY 


Okrycia, kostjumy damskie, uklory mę- 
skie, jesionki najtaniej 
ul, ZŁOTA iô m. 29, 


PA AAEE ESAT OWCY E ERY ERSS 
Soning amerykańską i Smale amerykański 


w gatunkach pierwszorzędnych jak „Morris", 
„Swift“ w pięc ate całowagonowych i w mniej- 
szych ilościach Sprzedaje po znacznie zniżonych 
cenach ze składów w Polsce i w Gdańsku F-a 


4 
„Tha House of Commercg“ Gdansk, Pfetferstadt 38/39. 
Adres telegr. „Otcomfherce"* Gdansk, tel. 6928. 
Reprezentacja: „CEREALJAʻ“ Sp. z ogr. 
odp., Kraków; 

Straszewskiego 5, telef. 43-19, 

Adres telegr.: „SKANDI“ Kraków. 
Uwaga: Oferty na mniejsze partje prosimy skle- 
rować do firmy „Cerealja”* w Krakowie. 


Pijcie najlepszą herbatę 
Towarz. Handli. 


„WIELISKA”. 


8-ma LOTERJA PAŃSTWOWA, 
5-ta klasa — 16-ty dzień. 


Mk. 9.000.000 nr. 52781. 

Mk. 6.000.000 n-ry: 19711 45663. 

Mk. 3.000.000 nr. 62056, > 

Mk. 2.400.000 n-ry: 9735 55165. ; 

Mk. 1.800,000 n-ry: 5688 31073 33480 50920 
62000 65038, —, ROPA N 

Mk. 1.500.000 n-ry: 1706 5629 9225 2363 37662 
42868 74886. 

Mk. 1.200.000 n-ry: 137 1858 9874 27622 31515 
34534 42305 68880 70283. 

Mk. 900.000 n-ry: 3366 7838 17320 21362 24320 
31989 36644 37397 43227 45476 54969 57179 69938 
72026 72695 72857 731735 74743. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog} 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie — 2.04, najniższa — 5.07, W Zakopa- 
nem padał śnieg przy temperaturze — 6%; maxi- 
mum onegdaj — 30, minimum nocne — 70; grubość 
szaty śnieżnej 73 cm. z 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: przeważnie pochmurno (z chwilowemi. 
przejaśnieniami) lekki mróz, miejscami mglisto lub 
śnieg, najpierw słabe wiatry z kierunków połu- 
dniowych i zachodnich, potem silniejsze północne. 

. Zgon pastora K, Michejdy. Zmarł we wtorek 
w Bystrzycy na Śląsku Czeskim w 60 roku życia 
tamtejszy pastor zboru ewangelickiego, 6. p. Karol 
Michejda. À 

Wobec, groźby powodzi. Zarząd oddziału war- 


: szawskiego Polskiego. Czerwonego Krzyża pragnie 


zorganizować pomoc ma wypadek przewidywanej 
powodzi. W tym celu zwołuje dziś, 29 lutego, © 
godz 7 wiecz. punktualnie w lokalu Zarządu, Ma- 
zowiecka nr. 9, II piętro posiedzenie organizacyj- 
ne, na które wysłano roszenia do instytucji 
państwowych, samorządowych, instytucji społecz- 
nych, stowarzyszeń i t, d. 


Na kolejach. W dyrekcji warszawskiej dnia 28 
b. m, o godz. 7 m. 35 przy wjeździe na stację Łódź- 
Kaliska wykoleił się w pociągu nr. 59/2 z niewia- 
domej przyczyny czwarty od końca wagon na mo- 
ście nad ulicą Konstantynowską, przyczem zatara- 
sował na pewien czas tor główny. Przeszkodę usw- 
nięto. Obecnie ruch odbywa się normalnie, 

W dyrekoji Krakowskiej trwały w czasie wczo- 
rajszej nocy silne śnieżyce. 

IW dyrekcjach Radomskiej, Poznańskiej, Wileń. 
skiej i Gdańskiej ruch normalny, W dyrekcji Sta- 
nisławowskiej pozostają jeszcze zamknięte z powo- 
du zasp śnieżnych, ķnje Kołomyja — Jasionów 
Polny i Kołomyja — Słoboda Rungurska, 

W dyrekcji Katowickiej silne mrozy oraz no- 
we opady śnieżne. 

Obława na waluciarzy, Wczoraj organy iotnej 
brygady wywiadowczej przeprowadziły rewizję w 
pociągu na szlaku Lwów — Kraków — Zakopane, 
preyczóm aresztowano kilku waluciarzy, wywożą- 
cych walutę do Niemiec. Skonfiskowano pokaźną 
sumę obcych walut Podczas rewizji « kilkunastu 
spekulantów, którym zabrano dolary, rzuciło się 
na funkcjonarjuszów brygady, obrzucając ich obe 
gami. Kilku wałuciarzy aresztowano. > 

Pokaz w Gazowni. W Gazowni miejskiej w o- 
becności przedstawicieli władz miejskich odbył się 
pokaz gotowania, pieczenia i prasowania ma spe- 

I 


„cialnych maszynkach gazowych. Wyniki były bar- 


dzo pomyślne i wskazały dobitnie na fakt, że gaz 
jest najlańszem i najwygodniejszem paliwem do u- 
żytku domowego. 

Tow. Prawa Międzynarodowego. W dnis 14 
lutego 1924 r. został ukonstytuowany Polski Od- 
dział Towarzystwa Prawa Międzynarodowego, za- 
łożonego w Londynie w r. 1873, Najbliższem zada- 
niem oddziąłu będzie przygotowanie prac ma kon- 
gres prawa międzynarodowego, który odbędzie się 
w Sztokholmie na początka września r. b. Na kon- 

t 
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śresie tym omawiane będą zagadnienia pierwszo- 
rzędnej wagi, jak kwestja stanowiska prawnego b 
zw, mniejszości narodowych, sprawa utworzenia 
międzynarodowych trybunałów rozjemczych, 
nostajnienie prawa handlowego różnych krajów 

wiele innych; we wszystkich tych sprawach Iy 
być słyszany głos polskiej delegacji Towarzystwo 
skupia najwybitniejszych znawców prawa między- 
nərodowego wszystkich krajów, a na jego omete 
stoją wice-król Indji lord Reading oraz lord Phii- 
lmore. W Polsce prezesem Oddziału został prof 
Zygmunt Cybichowski. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Tow. miłośników przyrody. Dziś, da, 29 im 
tego, o godz, 8 wiecz., w lokalu Towarzystwa mi- 
łośników przyrody (Bracka 18) odbędzie się ode 
czyt prof, Paulina Chomicza p. t. „Kant jako przy 
rodnik — w dwuchsetną rocznicę urodzin". Go« 
ście mile widziani. 3 


Ze Słowiańskiego Tawarzystwa kultury í sztu- 
ki, Dziś, dn. 29 lutego o godz. 8 wiecz. odbędz 
się w sali Zw. inteligencji pracującej zebranie, i 
którem p. prof. Tadeusz Zieliński wygłosi odczyż 
na temat „Król Otokar czeski w poezji i dziejach”. F 

jeny. fb). a 


Spółdzielnia Akademicka. Dziś o godz. 12. 
poł, w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa odbę- 
dzie się zebranie informacyjne środowiska W. 
H. z referatem kol. Poniatowskiego. 
ZABAWY. 


Bal lotników. W niedzielę, dn. 2 marca r. b. 
w ealach Szkoły Podchorążych odbędzie się 
lotników, nad którym protektorat objął mini 
spraw wojskowych, gen. Władysław Sikorski. 
kowity dochód przeznaczony jest na rzecz To 
rzystwa Pomocy inwalidom lotniczym oraz ' 
wom i sierotom po poległych łotnikach. ) 
WYPADKI. 2 


Samobójstwo. W bramie domu mr. 
Wolskiej napiła się esencji octowiej 
mobójczym 16-letnia Ewa Kwaśnie 
nr. 75). Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
d Przyczyna rozpaczliw 
kroku — sprzeczka z rodzicami, ż 
Śmiertelne nę A alkoholem, W mieszk 
asnem przy ul, Sosnowej nr. 1 zmarł nagle 49- 

tni Antoni Nartowski, posianiec uliczny, Przy 
czyna śmierci — zatrucie wskutek i 
wypicia alkoholu, 

Pożar w mieszkaniu artystki. Przy ul. 
nr 5 w mieszkaniu na HI piętrze zajmov 
przez artystkę teatru „Nowości” Jadwigę 
p wczoraj w południe wynikł pożar. 

uduarze, $dzie zapaliła się podłogą. Pr 
pożaru — nadmierne napalenie w piecu w 
ni na II piętrze, gdzie zapalił się sufit, Pożar 
siła straż oddziału nowoświeckiego. s 

Skutki mieostrożności, Wczoraj w- po 
przy ul. Marszałkowskiej nr, 53 w mieszkani 
dlowca Józefa Kowalkowskiego służąca 25-1c 
Zofja Iwańska przygotowywała na maszynce gaz 
wej zaprawę do podłogi, przyczem przez ni 0 
ność liiiżankę z benzyną postawiia na mas: 
Wkrótce benzyna się zapaliła. Iwańska, chc 
par plomienie, zapaliła na sobie rękawy 

ednocześnie zapalił się pies „Dina*”. Pion 

żąca wpadła z krzykiem do pokoju, gdzie 
nicy ugasili na niej ogień paitami, Lekarz Pogo 
wia stwierdził poparzenie obu kiści i przedram 
i przewióśł Iwańską do szpitala Dzieciątka Jezu 

Wędrówka zy, Wczoraj w nocy 
pomocą włamania, tylnem wejściem dostali 
złodzieje do składu papieru i materjałów p 
ark Józeta Dziewulskiego (Marszalkowska 
skąd skradli większą ilość ołówków, stalówek, nu 
merator i 130 miljonów mk, gotówiką na sumę 
miljard mk, następnie złodzieje przebik ścianę dą 
sąsiedniego TE £ „Prodnaft", lecz wido 
yż ; 


i tam nic nie skradli i. 


zostali spłoszeni, "a 


ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. 
Uwolnienie tow. Szuwary i Kubiczka. 
Prokuratura krakowska po przejrzen 
aktów w sprawie zajść listopadowych w T 
bini, uwolniła od odpowiedzialności tow. 
mana Szuwarę i Kubiczka. Wymienieni 
stali natychmiast zwolnieni z więzienia 
Michała. Jężpń 
Echa dramatu przy ul. Marspzłitowskiej, 
Wczaraj Sąd okręgowy warszawski rozpo 
wał sprawę fryzjera Stanisława Gwiazdy (lat 
który we wrześniu ub, roku usiłował zabić 
strzałami z rewolweru narzeczoną swoją Czes 
Ostrowską i jej przyjaciółkę Leakadję Mazan, 
przypadkowo przy tem postrzelił jeszcze dw 
przechodniów, gdyż dramat cały rozegrał 
biały dzień przy zbiegu ulic Marszałko 
i Wspólnej. Rezultaty strzelaniny, jak wia 
były fatalne: Leokadja Mazan została mał 
miejscu, a Ostrowska, Stanisław Kamiński i 
na Kon odnieśli ciężkie rany. 
Gwiazda oskarżony został 


y 


t 
KĘ 


z art, 453 i 474 kę 
Oskarżony na wczorajszej rozprawie sądowej, 
i ma śledztwie, ze skruchą przyznał się do. 
conego mu usiłowania zabójstwa Ostrowskiej, 
rą kochał mad życie, uważał za swą narz 
ną, a jak się o tem przekonał, był 
Podsądny podkreśla, iż chciał popełnić 
bójstwa które jedynie wypadkiem nie 
efektywnego wyniku, gdyż kula przeszła o 1 
nad sercem, Ponieważ zaś nie chciał pozos 
jak mówi, ukochanej dla kogo innego, i do niej 
lę rewotweru skierował. - ÓW 
Po przesłuchaniu świadków, częściowa | 
drzwiach zamkniętych, oraz po wysłuchaniu p 
mówień pprok, Gostyńskiego i obrońcy padsądr 
adw, Berlanda, Sąd wieczorem ogłosił wyrok, i 
zujący Stanisława Gwiazdę, przy uwzgledni 
okoliczności łagodzących, z art, 458 cz, 2 (usiło 
nie zabójstwa pod wpływem wzruszenia, ywoł 
nego przez. ciężką zniewagę) oraz z poroi 
wymienionych wyżej artykułów, łącznie na 
rok twierdzy z zaliczeniem 5 miesięcy, p 
w areszcie prewencyjnym, - 


a 
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3 Gotowe i zamówienia. 
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Teatr i muzyka. 
: : TEATR KOMEDJA. 
||. Cudowne Medjum, kom. w 3 aktach. 
Stefana Kiedrzyńskiego. 
Nie udało się tym razem Kiedrzyńskiemu 
i koniec. To jest tajemnica twórczości. Wpra- 
wa, rutyna, wyszkolenie na nic, jeśli zawie- 
dzie to, co zowiemy natchnieniem, świeżością 
pomysłu, ciepłem i jak tam sobie chcecie, 
Szewc, który zrobił pięćdziesiąt par butów, 
A następną zmajstruje gorzej lub lepiej, 
ale nie sparta roboty tak, żeby była do ni- 
czego. To niemożliwe. Stolarz, ślusarz, in- 
oligator, urzędnik, inżynier, będą swoją pra- 
cę wykonywali zawsze z lepszym lub gorszym 
skutkiem, prędzej lub powolniej, aż do staro- 
ści Ale sztuka nie jest rzemiosłem wbrew 
demu, co twierdził Baudelaire, Zależy od 
„nastroju” pisarza, od chwili poczęcia („kon- 
cepcja') pomysłu, od sharmonizowania nieu- 
 chwytnych czynników, od dnia, godziny, po- 
' ry roku, 'światła, kaprysu. Może również od 
pewnych warunków wewnętrznych natury e=- 
tycznej, znanych tylko twórcy? Dużo na ten 
temat myślał i przemyślał Norwid. Mylił się 
Poe, stwarzając swoją teorję pisania na zi- 
mno. On był tak gorący, że to, co jemu wy- 
dawało się kalkulacją intelektualną, rachubą, 
gorzało jednak zawsze ogniem głębin cene- 
steryjnych. 
: Kiedrzyński napisał już kilkanaścte sztuk 
chociaż nie miał powodu do stworzenia ko- 
medji na temat: „medjum”, mimo to postano- 
ił ją napisać. I nie udało się, Dwie figury 
ko (dr Boczka, głupiego „galicjoka” z Ko- 
 łomyi oraz paskarza Wójcikiewicza) są wy- 
raźne i żywe, chociaż i te żyją życiem wtór- 
em (paskarz pochodzi z „Dziejów Salonu" 
/roczyńskiego i „Gobelinu* — „Galicjok” z 
feljetonów popularnych na temat „cen- 
ów” małopolskich). Inne figury giną w 
mgle chaotycznej przedstworzenia. Chęć wy: 
pienia spirytyzmu oraz innej „wiedzy tajem- 
|, ogłupiającej dzisiaj mózgi ludzkie w spo- 
b naśminny, jest chwalebna i słuszna. Dy- 
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tantyzm, naiwność i szantaż podały sobie | 


Okrycia, Kostj 
B. Chęcińs 


f R 


OBOTNIK piątek, 29 lutego 1924r. — « 


NA RATY. 


umy, Suknie, Bie 


POLECA: 


ręce, aby uwodzić panienki i chłoptasiów 
(często wiekowe i wąsatych) ma temat nie- 
zmiernie poważny, należący do nauki i religii 
a włóczony i ośmieszany przez różnych kiep- 
skich Cagliostrów. Rynsztokowemu mistycyz- 
mowi należała się chłosta Ale Kiedrzyński 
śmieje się zeń tylko zewnętrznie, „ducha” u- 
żywając do intrygi buduarowej, a siły medju- 
miczne lokując w idjocie grubym i nieskończe- 
nie, przesadnie głupkowatym. 

Świetna gra Ćwiklińskiej (śpiewającej w 
I akcie miłą piosenkę układu Wiktora Kru- 
pińskiego), Stanisławskiego,  Gierasińskiego 
nie uratowała sztuki, Czasem jakiś dowcip— 
aktualny—ożywiał audytórjum, wielu cieszyło 
się skrycie z powodu skarykaturowania typu 
małopolskiego i tyle. AR $ 


Z OPERY. 
„Bal maskowy” Verdiego. 

Akt trzeci; scena w polu, wśród zawieru- 
chy śnieżnej (którą zmuszeni jesteśmy wi- 
dzieć — oczyma wyobraźmi...);, Amelja, Ry- 
szard i Renć, zjawiający się niespodzianie; 
sytuacja staje się tragiczna. Przymykam oczy i 
słucham bardzo pięknego śpiewu (zwłaszcza 
pp. Zboińskiej-Ruszkowskiej i Dygasa). 
` W pewnej chwili przychodzi mi na myśl, 
czy przyjemność estetyczna nie byłaby sto- 
kroć większa, gdyby całej tej opery wysłu- 
chać z zamkniętemi oczyma. To, co się na 
scenie widzi, ten stary szablon, który został 
w całości wygrzebany ze spuścizny po po- 
przednich sezonach bez dobrodziejstwa inwen- 
tarza i, tak jak był zaśniedziały, wprowadzo- 
ny na scenę, te, z punktu widzenia prawdo- 
podobieństwa, nonsensowe sytuacje (Amelia, 
która musi śpiewać, a jednocześnie być welo- 
nem zasłonięta i niewidziana przez René; 
owi spiskowicy, zjawisjacy się, bo tak autor 
przykazał), — wogóle cały ten stek nielogicz- 
ności, śmiesznych lub sztucznych lub napu- 
szonych póz i gestów i frazesów, których za- 
sługę dzielą między siebie autor na równi z 
aktorami, to przecie może tylko obrzydzić 
człowiekowi. muzykę. ; 

I tak jes? od początku do końca. Za je- 
dnym zamachem nagle cała operowość sta- 
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krycia i Kostjumy damskie, 


gotowe i na zamówienie 
w9 własnych pracowniach, 


Krój wykwintny. 


OE 


zbywałych dotychczas warunkacn. 


ę i t. p. pierwszorzęanych fabryk. 


- (tańsze niż w sklepach sprzedających za 
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Każdy ma możność ubierać się TANIO i wykwintnie jedynie w firmie 


 „POLSZYK” 
TA RATY 


Ubiory męskie 


podług ostatnich modeli. 
Robota solidna. 
„ Uwaga! Podczas obiadu od godz. 1 i pół — 3 pp. magazyn zamknięty. 


Korzystajcie z okazji! 


Wobec stabilizacji marki polskiej I unormowania się cen na rynku włóklenniczym 


- „Warszawska Spółka Manufakturowa" 


przy ul. JASKEJ 18 (I piętro w bramie) tel. 243-39 
ępuje PIERWSZA Z OFERTĄ o spizedaży towarów bławatnych I manufakturowych na 


gotówkę). 
wiązuje do kupna. 


b Od 2 — 4 pp. skład zamknięty. 


10.000.000 mh. 


Niecała Ne 2, 
tel. 295-08, 


Sukna, Korty, Krapy, 
Kowerkoty; 
i Gabardiny, 


Materjały Bleliżniana. 


Posiadamy w wielkim wyborze materjały ubraniowe męskie i damskio, wełny, gabare 
ny, trykotiny, crepe de chiny, płótna, madepolamy, koce, chustki, gotową 


Raty dłegoterminowe, pray kanie bardzo małą część gotówką, ceny konkurencyjna 


Sprawdzenie cen i obejrzenie towarów nie obo- 
i 


O 


óraz proletarjusze wszystkich krajów 


ma spłaty 
długoterminowe 


je pod znakiem zapytania, cały gmach o- 
pery, jako rodzaju i formy muzyki, zaczyna się 
chwiać w posadach. 

A może to tylko Verdi i jego bel canto 
tak dalece stoi w tyle poza dramatem Wa- 
gnera, który nam smak odmienił? 

Chyba jednak — nie. Podczas cudownego 
dwugłosu Izoldy i Tristana w akcie IL, pod- 
czas równie cudownych scen z ostatniego ak- 
tu „Tristana muzyka na całej linji, trjumfal- 
nie i wszechwładnie opanowuje sytuację i 
percepcję słuchącza. Słowo staje się zupełnie 
zbyteczne. Tylko jeszcze sam obraz może być 
tolerowany. 

Powtarzam więc: „Balu maskowego'* naj- 
lepiej słuchać z zamkniętemi oczami. Wtedy 
piękne głosy pp. Zboińskiej, Ruszkowskiej, 
Mossakowskiego, Michałowskiego sprawiają 
niczem niezamąconą przyjemność, skompliko- 
wany ensemble w akcie trzecim brzmi (ściślej 
brzmiał na drugiem z rzędu przedstawieniu) 
bez zarzutu. P. Freszla (Renć) zawsze opłaca 
się widzieć; jego kreacje są stosunkowo naj- 
mniej papierowe. Sympatycznem zjawiskiem 
na scenie jest też p. Orłowska (Oskar). Pani 
Jaskulska-Przygodzka (Ulryka) jest siłą no- 
wą — alt, z ładną średnicą i słabym dołem. 
Czy Dyrekcja nie uważałaby za: stosowne 
skorzystać z obecności w Warszawie takiej 
niepowszedniej śpiewaczki, jak p. Trąmpczyń- 
ska? Głosem altowym równie pięknym i roz- 
ległym opera nasza nie rozporządza. > 

P. Mazurkiewicz prowadzi orkiestrę bez 
zarzutu: w dobrych tempach i rytmicznie. 


Teatr Wielki. Dziś „Dama pikowa”. 

Teatr Rozmaitości Dziś po cenach do połowy 
zniżonych „Ptak”. 

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Dom otwarty”. 

Teatr Letni Codziennie „Pan naczelnik.. to 
ja”. 

Teatr Polski. Codziennie „Od poranku do pół- 
nocy". 

Teatr Mały. Codziennie „Świt, dzień i noc”. 

Teatr Komedja. Codziennie „Cudowne me- 
djum”. = 

Teatr Nowości. 


zz ZZO Z ZZ OZEZZZ ZZOZ O EZ S ZZ ZZ R ZOE ZR WZ Z EE Z ZY Z A, 


Codziennie „Frasquita". 


Kołdry watowe 
Kapy i obrusy 
Płótno w sztuczkach 


wej najtaniej tylko 


Wspólna Mg 33, Sklgęp N? 15. 


P.P. urzędnikom zamiejskim dajemy za okazaniem le- 


UWAGA! 
E gitymacji. ` 


309, mii Ma raty ni uei! 


na najdogodniejszych warunkach. 
Zaliczka według możnoś i płatniczej klijenta, 


Spłaty długoterminowe. 


Wykwintne okrycia dem skie, kostiumy oraz ubiory męskie 


i gotową bieliznę 


nabyć można tylko w Pierwszorzędnej Pracowni 
Marjańska M 9 m, 5, 
telefon 257-03, front Il piętro. 


p. í. „Okryćpol* 


Blacha cynkowa znowu potaniała! 
Warszawska Hurtownia Blachy 


Izraela Mandelbauma, 
Twarda %, Tel. 72-91, 


jest najtańszym źródłem blach wszelkiego gatunku, 
nej I kwasu siarkowego w cysternach. Zamienia na 
waiunkach stare odpadki cynkowe ra nową blachę 


Z O 


solidne w wielkim wybo- 
rze poleca Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


(KE USZEMA URON.. | 


, . 


Na Rat 


Wielki wybór okryć dmgh À ubiorów mekih: 


Suknie i bluzki 
Chustki jesienne i zimowe 
Firanki różne 


oraz wielki wybór bielizny damskiej, męskiej i pościelo” 


(m 7 


lizna, Trykotaże 


è Pracownia przy sklepie. 


ki Poznańska 21, tel. 139-86. 


Teatr WodewiL Codziennie „Najpiękniejsza 3 
kobiet”. 

Teatr Praski, Codziennie „Złoty królewicz”. 

Teatr im. Fredry. Codziennie „Chata za wsią”. 

Teatr Stańczyk. Ze wzgędu na wielkie powo- 
dzenie, jakiem cieszy się „Szopka Brzitchosławice 
kə“ į program składany — premjera odiożona nio- 
odwołaimie do wtorku. Początek o godz. 9 m. 15, 

Qui Pro Quo. Codziennie doskonały program 
składany, 

Tombola - Bal maskowy artystów teatrów 
miejskich. Ww sobotę 1 marca o godz. 12 w nocy 
odbędzie się tradycyjna Tombola w salach teatru 
Wielkiego i Redutowych, gdzie honory domu pet- 
nić będą artystki i artyści teatrów miejskich. Bi- 
lety wejścia nabywać można we wszystkich kasach 
teatrów miejskich Loże w kasie teatru Letniego od 
godz. 4 do 7-ej wiecz. 

Dziecinny Festiwal karnawałowy, W sobotę d. 


1 marca o godz. 3-ej po poł. Filharmonja warszaw» . 


ska organizuje widowisko dziecięce z udzialem pp. 
Malickiej, Pileckiej, Zboińskiej - Ruszkowskieģ 
Dygasa, Małkowskiego, Rentgena, Zdzitowieckiego, 
Zelwerowicza, Hirszfelda i t. d Oprócz numerów 
programowych odbędą się pantominowe zabawy 
Króla Migdałowego pomysłu prof, K. Lobojko. Bie 


lety w kasię Filharmonii. 


* ` POKWITOWANIA, 
Na Inwalidów, 
Bar „Pestka“ mk. 10 milji. 
Na „Dom akademicki" im. Narutowicza. 
Z. Morawski mk. 5 mili. 
Na T. U. R. 
Z. Morawski mk. 5 mil. 
Na Chłopską Gazete 
Z. Morawski mk. 5 mili. 
Na Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka, ` 
Jan Baczyński mk. 15 milą tow. Boski mk. 
1.230.000, Z Morawski mk. 5 milj, Władysław. Do- 
lecki — Łódź mk. 5 milj. ` 
Na ofiary zajść strajku listopadowego» 
Wi. Dolecki — Łódź mk. 5 mili. 
Na „Linotyp”. 
RVŁ Doleckł — Łódź mk. 5 mifj. 


nu: 


prawie 
Surówka — Metr 
Madapolam —Metr 2000000 


180000 


Prześcieradła 7 500 000 


Szewiot kostjum. 5000.0 
Suknie 40 . 
Koszule 

B=cia ZANDER, 


Marszałkowska 88. 


Robotnikom ustępstwo. 
Dr. KORABIEWICZ Prakt: arist 
Chor. wener. g,314*' przysteb. 


Mowy Swiat 21. Tel. 131-37. 
Przyjmuje 4 — 7 wiecz. 


Dr. med, REGELWAN 
choroby weneryczne, skórne | 
piciowe (niemoc) «bożn » il, róg 
Krak.-Przedm ) tel. 244 59. Godz. 
1-2.5—8. Panie i dzieci 2 -3 pp. 


Dr. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od9 12 r.l od 5-7], w. 


weneryczne, rzeżączką 
leczy się w jaknajkrót- 
szym czasie Przyokopowa 43 -7, 


glejty ołowia- 
dogodnych 


> burki, 
cynkówą. 


palti zimowe, kożuszki, 

futra, kurtki, wyprzedaje- 
my o 50% niżej kosztu. Poleca= 
my garnitury, jesionki. spodnie, 
saki gołowe i na zamówienia z 
własnych I greoszegyt mater- 
jałów o 50% taniej, jak wszędzie. 


zachwycają się wyśmienitą herbatą Lipton'a w żółtych blaszankach No 1. 

szy Żądajcie jej wszędzie. 

Sprzedaż hurtowa w Stow. kupc. win I tow. kol. 
Stowinkol sp. ske w Warszawie, pl. 3 Krzyży 8. Tel. 7702 i 7722. 


M. Med. F. ROSTKOWSKI 


lek. b. szp. Łazarza ch. we” 
ner, skór. analizy krwi ne syfills. 
Chłodna 26, tel. 99-29. 1--3 i 5--7 
Panie — oddzielna poczekalnia. 
ir KATL b. lek. kl. parysk. we- 

l. mer. skór., niemoc pic. 


Zielna ll; do 1, 4—7. 


3 | Zegarki: złote, obrączki 
zegary Sm or. Wszeką biżuterie, PLATER 


daje NA RATY 


łaktad Jubilerski, KRUCZA 36a róg żórawiej. 


aa maa 


Wydawca: Rada Naczelsa P. P. 8. 


> 


D Obrączki ślubne złote daje 
f 


na raty. Przyjmuje 
reperacje tanio. dobrze. Zegar- 
mistrz Gutmacher, Smocza 21. 


MIESZEK 


ne, rzeżączkę, syfi- 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 
zamożnym ustępstwo. Dr. Weln- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10—12 i od 
—$8 w. 


neer a PER A O 
pem do szycia „Kasprzyc* 
kiego". Hurtawo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
i 153, Zamawiać można listownie. 


bezkonkurencyjne. 


OBUWI dla wszystkich: dam- 


skie, męskie. niebywa - 
tej gwarantówanej dobroci, wy» 
rób własny, za gotówkę i na ra- 
ty poleca: „Adam“, Nowy Świat 
37, w podwórzu. 


pone 
POMPY sikawki, węże poleca 

, fabryra Stanisława Tre- 
bickiego, Kopernika No 33. (Dla 
pośredników dogodne warunki). 


SZWACZKI ju bielizny potrzeb- 


ne. Urbach, Nalewki 49 miesz- 
kania 28, w podwórzu na prawo. 


do wszelkiego rodza- 


Wytwórnia Ubiorów Męskich, Sł- 
pawski i Majewski Chm elaa 49, 


— 


front Il p. m. 5. tel. 242-73. (Nas 


rożny dem przyjDworcu Główn ) 


Samotny poszukuje wspólnego 


pomieszczenia ze 
skromnem utrzymaniem od 200 
miljonów. Sosnowa 3 


| — 


Czytajcie 


Księgę Pamiątkową 


P. P. S. 


| 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski _ Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 
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